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Z3'1:ranicą miesłęcznie rb. 1. 
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15 kop •. Ogioszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
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GIMNAZJUM MĘSKIE 
z prawami gimnazjów rządo~ch 

B. BRAUNA 
• 

ulica Pasaż•Szulca .M 37. 
Podania kanayaatow,uu rr'.':•"':--r · •:~-

~„. p,,.yj.-Y-j-e aię :w kancelarii g1mlla7f~ 
codziennie, prócz świ\t i niedziel, od 12-eJ 
do 2-ej pp. • . 
ECJ'zaminy wstępne rozpoczlll\ się d. 28 maJa. 

t>Przy gimnasjum egzystuje klasa w~t~
pna niźsza, do której p1·zy1mu1e s1~ 
chłopców od 7 do 9 lat, do kla•y ele~ 
mentarnej, dla nieumiej,cych czytac 
i pisać, od lat 6 do 8. 1039-7-4 

-Aknueria i moro~ ko,iete 
:Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Dr. med. S. Aronaon, 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4--0 p. p. W nie-
dzielę od 10-12 1041 

ny działacz polityczny, i to nietyl
ko na arenie krajowej, ale i na o
gólnopaństwowej~ 

Z pochodzenia poznańczyk, stu
dja prawnicze ukończył w Krakowie, 
poczem pracował w prokuratorji 
skarbu. 

000 r~hffiin~Ó~i'!E.: s~aib~, dokąd 
Jako zdełny i energiczny i::tb1.P,9_J;nać 

Obszerne polo do rozw1męcia zdol
ności swych dało mu stanowisko 
szefa biura prezydjalnego ministerjum 
sl<arbu, na które powołał go ów
czesny minister, dr. Juljan Duma.
jewski. 

Po ustąpieniu d-ra Dunajew
skiego dr. Korytowski mianowany 
został wiceprezydentem galicyjskiej 
dyrekcji skarbu. 

Na trudnem stanowisku tern, 
które piasto/al przez lat 15, dr. Ko
rytowski, dzi~ki niestrudzonej energji 
i pracowitości, potrafił zdobyć sobie 
uznanie, jako jeden z najwybitniej
szych urzędników c:łUst.rjackich. 

Głęboka znajomość całe.i dzie· 

nuwy nami~tnik. .'°\Sao6iova.onidl Mutu~ 

-:-

Telegramy przyniosły dwie wia
domości, bardzo doniosłe dla we
wnętrznego 2:ycia Galicji. 

Pierwsza mówi o rozwiązaniu 
sejmu lwowskiego i rozpisaniu. n?
wych wyborów, druga donosi, ze 
namiestnikiem Galicji mianowany zo
stał dr. Witold Mora. Korytowski. 

O ile pierwsza wiadomość jest 
tylko potwierdzeniem faktu, te sejm 
zostanie rozwiązany, o tern po nie
udanych próbach doprowadzenia de 
porozumi~ni~ w .sp~awie · r?for~y 
wy borczeJ 1 usłąp1enm nam1estmka 
d-ra Bobrzyńskiego, nikt nie wątpił, 
o tyle wiadomość, że miejsce d-ra 
Bobrzyńskiego zajął dr. Korytowski, 
była zupełną niespodzianką nawet 
dla osób, stojących u steru polity
ki galicyjskiej. 

Dość powiedzie6, te nie wie
dział o niej podobno nawet mini
ster dla Galicji. 

Nowy namiestnik galicyjski da
wno już da.ł się poznać, jako wybit-

l 

.„. 
Korpus międzynarodowy pod kome~dą admirała. a.ngłelskiego, 
Burney'a objął już w posiaaanie miasto Sk_utan. t po~t San 
Giovanni di Medua. Komendat c~arno~órsk1 .Cztr pował.al go 
przemową. Następnie posterunki WOJSka m1~d~~odo~ 
zaczęły pełni6 służbę bezpieczeństwa. Osta~ odd~łał wo;i:k 
czarnogórskich oddał honory komendantoll1: wojsk 1~ędz:y~
dowych i opuścił miasto. Z chwilą o~cta Skutan sz~scroty
godniowa blokada wybrzeży caarnagórskich zesłała zawieszona. 

wielkiem powodzeniem pracować 
przez trzy lata na stanowisku mini
stra skarbu, na które powołany zo
stał w 1906 roku praez ówczesnege 
prezesa ministrów, bar. Becka. 

W r. 1909 dr. Korytowski opu
ścił stanowisko ministra skarbu, u
stępując je dr. Bilińskiemu, a sam 
na pewien czas wycofał się z szer
szej areny politycznej, ograniczajlłC 
się do działalności w sejmie galicyj
skim. 

Ody. na porządek dzienny we
szła sprawa sejmowej reformy wy
borczej, dr. Korytowski należał do 
tych, co w tym kierunku najgorli-
wiej działali. _ . . -
ło, ·że dr. Bobrzyńskł dłuże] na s~a-
nowisku namiestnika. nie pozostame, 
d-ra Korytowskiego ~ymieniano ~o
wszechnie w liczbie kandydatow, 
mających nnjpowainiejsze widoki za-
jęcia jego miejsca. . 

S"clzono 1·odnak powszechme. a 
q ź . 

i dr. Bobrzyński dawał to ~yra me 
do zrozumienia, że nastąpi to do
piero później i ie na . razie c.zynn~
ści. namiestnika spełniać będzte k~o· 
ryś z wyższych urzędni~ów nam1~
stnictwa którego zadamem będzie 
jedynie przeprowadzenie nowych wy
borów do sejmu. 

D-ra Korytowskiego na nowel? 
stanowisku czekają dwa trudne, śc1-
śle z sobą. związane, a bar~zo dl.a 
Galicji doniosłe zadania, a mianow~
cie przeprowad'Lenie ugody z rus~
nami i sejmowej reformy wyb~rczeJ. 

Czy im sprostać potrafi, czy 
będzie szczęśliwszym ?d poprzedlll
ka swego, któremu n.ie. mo~na był~ 
odmówić ani zdolnosct, am chęct 
najlepszych, przyszłość najbliższa po
każe. 

Nłezadowolenie, z jakiem pew-
ne koła gałicyj.skie przyj~ły n:ia°:o
wanie jego, zdawałoby się byc me-
zbyt pomyślną wróżbą. . 

Wśród przywódców stronnictw 
rusińskich Riezadowolt~nie to wywo
łał fakt, ~ ich o mianowaniu tern 
nie Ui)rzedzono. . 
L~y z •oz powodu nie-

zbyt przychyłtrem ~ie~ spoglą
da~ na nowego namiestmk~. , . 

Suaó jednak Jloła w1edensk1? 
P"'P''..SzaM, ie dr. Korytowski, 
którego podobno łączą d~bre st~
stmki z narcdową demokracią, będ~1e 
w pozyskaniu jej dla. żądań sw01ch 
szczęśliwszym od d-ra Bobrzyń
skiego. 
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WyHawa O~f ilÓW M. IRf~A1A 
Hotel „Savoy" Krótka 6. 1031-a.a 

otwarta od li rano do li wieczorem. 

Król czamgórski--nziennikamm. 
Whideński • Tageblatt" ogłaaza artykuł, 

specjalnie dlań napisany pnaz króla Mikoła
ja, który przeliłewszystkiem daje wyraz swe
mu bólowi przejmującemu go z powodu opu
szczenia Skutari i daremności wysiłków zwy
cięskiego orQża czarnogórskiego. 

Król pisze, że nie należy sądzić jakoby 
ozarnogórcy toczy li wojnę dla wojuy, lecz był 
to nakaz obowiązku, podyktowany przez stan 
istniejący w Turcji, a wojna miała tylko wy
zwolić pobratymców z cięikiego położenia. 

Na jakie to próby wystawiano cierpli· 
wość naszą, pisze władca czarnogórski, zanim 
odwaiyliiimy się na krok stanowczy. 

Rzą.d czarnogórski niejednokrotnie upra
szał w Konstantynopolu o przywrócenie ładu 
i porządku oraz przyznanie praw czarnogór· 
com. To wszystko nie 0d11iosło skutku a 
Czarnogórze jeszcze nie wypowiedziało wojny, 
gdyż jak pisze król Mikołaj "znam grozę 
walki i nie chciałem lekkomyślnie narażać 2y
cia moich synów". 

Przytem Montenegro jest krajem biednym 
na którym Wojna nis·(czące pozostawia śla

dy. Z trudem uzyskaue dobytki współcze
snej kultury marniej!\ i dla tego król ociągał 
się ze stanowczem wystąpieniem, przekłada
jąc nnrazie interwencję moc11rstw, o którą 
upraszał niejedfiokrotnie, zawsze zaś bezsku· 
tecznie. 

Wówczas oznajmił, że będzie zmmizony 
sam walczyć o swoje prawa, a gdy i to o· 
świadczenie dane mocarstwom nie poskutko
wało i pomoc z zewnątrz nie nadchodziła, 
król zwrócił się do swoich pbecnyeh wprzy· 
mierzeńców, którzy jednego z nim byli 
zdania. 

Piarwazy strzał padł z działa czarnogór· 
•kiego, a tołnierze walczyli jak: bohaterowie. 
Wyparto turków z Europy i uiesp.ełniły się 

„ Gdy .bę~z~e stę··pls~c· bf~fórj~ ko~"ca~~~: 
CJI. ~uropejskieJ, to księga takt\ będzie parnię· 
~mk1em •ła~y Czarnogórców. Niech jednak
ze Europa me wydaje wyroku, zanim nie po
zna duszy Czarnogórze. 

Kr~j . mój, pisze król dalej, poświęci się 
W1mocn1~nrn urządzeń wewnętrznych, •Wielkie 
~ą ~ada~1a ko.ltnralne, przed któremi stan<}łem 
Ja i móJ rząd. 

. KNlj i .liczba mieszkańców powiększyły 
BI~ w dwó.Jn~eób i tam, gdzie bły1zczał pól
ksJę.ż~c powiewa obecnie sztandar czarno
górski. 
w 

TH. /t\RNN 
62) 

Królew1ła WYIO~ol 
POWIEŚĆ. 

'1
1

lumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

Zdobycze orężne maJą być także zdoby· 
czami kulturaluemi i tutaj, jak sądzi król 
czarnogórski, eAuatro-Węgry, a przedewszy· 
stkiem ich dustojny monarcha, cesarz Fran· 
ciszek-Józef ułatwi misję kultural11ą Czarno· 
górza". 

Ale nazwa Skutari, pisze sędziwy gra· 
fommi, zawsze boleśnie razić będzie słuch 
Cz11rnogória. 

Cały artykuł pisany jest ze zbyt widocz
ną chQcią zatarcia wrnżeri jakie wywołało 
1;tanowisko króla w ostatnich czasach. Szcze· 
rość tej enuncjacji naraża się na podejrzenia, 
grlyż fałszywy patos i literatura, którą prze· 
siąknięty jest cały artykuł bynajmniej nie 
przemawia t11k korzyetnie za królem Mikoła

iem, jak było to zamierzonem. 

. 
Siódma rocznica. 

-o-

W ubiegłą sobotę upłynęło 7 lat od 
duin, w którym po raz pierwszy, od czasu 
istnienia państwa, zebrał się parlament ro
s_yjski pod nazwą Dumy pa11st\"fowej. Hi
storia przedstawicielstw narodowych na 
Znchodzie poucza, że rozwijaj:} się oue 
wpra\rdzic powoli, ale w duchll demokra
tyzo1"ania ich. Z Dumą st:iło się lnaczei: zarP.z 
po rozwiązaniu 1-ej Dumy zmieniono ordy
nację wyborcz:i w ducliu ograniczajrtCJTU. 
Potem przyszły rozmaitego rodzaju "wy
jaśnienia administracyjne. zwężające i tuk 
już ograniczone koła wyborców. 

Dotychrzae.owa działalność ustawodaw· 
cza parlament.u rosyjskiego w zbyt świe
żej t'l:wi pamięci, by się nad nią dłużej 
rozwodzić trzeba było. Dnma miała w ci:\
gu siedmioletniego istnienia swego chwil€', 
w których gorączkowo rwała się do pracy, 
przeszkody jednak, jakie napotykała, zmu· 
·~!l}v r'lo 0Q1Jszczenia rąk beńrndnie u3wP.t 
DieJ u~p~sof)1onyc~ .. Odbić się to musiało, 
oczyw1sc1e, szkodliwie na działalności usta
wodawczej, która po d.tiś dzień ma cechę 
zamętu. 

, Du:na z ;:apał.em przystępuje do jakie· 
gos pr?Jektu, rad.z_i pośpiesznie, by jaknaj
rycbleJ wprow~dz1c go w życie i gdy jest już u 
schy.lku dro~1, dowiaduje się, z tej lub 
o~eJ strony, ze projekt . urzeczywistniony 
me zosta.me, bo go sobie nie życzy np„. 
Rada panstwa. 

. Dla naszego społeczeństwa siódma ro
czmca istnienia parlamentu rosyjskiego prze-

. Codzie~ne porcje stały na czystych 
białych stolikach w małych butelkach je
dna obok drugiej. Panowała tu kwaskowo 
mdła woń rozcieńczonego mleka. 

.Klaus Henryk poświęcił tej hbie dużo 
uw~gr. ~osunął się tak daleko, że kazał 
sobie .da~ do. ~ko.sztowania tt>go i owego i 
chwaiJ ł . 1ak0sc 1 smak. Był zdania, że 
~rzy .~a~1~m P?ŻY'_Vi~niu muszą się dzifici 
i ~ZWJJaC JaknaJlep!eJ. Podczas takiego szcze
g~lowego oglądama otworzyły się drzwi i 
m1~s. Spoe!mann w towarzystwie przelo.io
neJ 1 ~rab1~y Loewenjoul, za któremi szły 
trzy djakon1sy, ukazała się na progu. 

. Dzistaj była Imma ubrana w .takie-

szła niepostrzeżenie. I dziwić się temu tru· 
dno: złud7;eń wielkich co do Dumy nie mie· 
liśmy nigdy, a nacjonaliści postarali 1ię by 
i te trocha, które. były, pierzchły bezpo
wrotnie. Parlament rosyjski nie dal nam 
nic, a zabrał wszystko, co zabrać !".ię dało. 
Wi~c przedewszystkiem zmiana ordynacji 
wyborczej nas bezpośrednio i najdotkliwiej 
krzywdziła. 

Potem przyszły ziemstwa na Litwie i 
Rusi 1 kurjami narodowościowemi, dalej 
Chełmszczyzna, kolej warszawsko-wiefień
ska i t. d. I wzamian za te ,,dobrodziej
stwa" karmiono nas przez lat siedem nie· 
ziszczoną dotąd obietnicą samorządu miej
skiego. Nie lepiej parbment rosyjski zapi· 
11ał się w pnmięci innych „inorodców•, ł\ 
przedewszystkiem F'inlandćzyków. 

Bilans siedmioletni Dumy przedstawia 
się bardzo opłakanie. W rubryce „ma" 
trochę trzeciorzędnej wartości ustaw, dużo 
nadziei, marzeń i niekiedy„. dobrych chęci, 
w rubryce „ winien", poza olbrzymiemi ko
sztami utrzymania przedeta\vicielstwa na
rodc,wego, wybujały nacjonalizm i utrata 
wiary w to przedstawicielstwo. 

Nowv arcybiskup 
warszawski. 

Ks. prałat Aleksander Kakowski został 
już ostateczoie mianowany arcybiskupem war· 
sza'Vskim, wobec tego podajemy kilka szc:rn
gółów z źycia naszego nowego arcypaste· 
rza. 

Urod~ił się 5 lutego 1862 r. w Dębi
nach, w gub. płockiej. pow. przasnyskim. Po
chodzi ze starej rodziny szlacheckiej. 

OtrzyruawRzy wschnwanie początkowe w 
domu r11dzicielskiem, jBko IO-letni chłopiec 
wstąpił w r. 18'f2 do progimnazjum pułtu
skiego, które ukoriczył w r, 1878, poc;i:em, 
przybył do Warszaw) i rozpoooął studja vr 
semioarjum m~tropolitnlnem. 

Po ukotiozeniu seminarjum w r. 1SS2, 
przez rok bawił w Petersburgu, w Ak!!dernji 
duchownej, poczem przeniósł BiQ na dalsz~ 

studja do Rzymu. 
Po powrocie do Wanzawy, wyświx,co

ny na kapłana w l~~~ti1e~-św. ·K;rola-~ Bor";. 
_w.i.k~cit:;~n- prnwie równocześni a rozpoczął w 
semm~rJum metro~olita lnem wykłady prawa 
kanomcz.nego, ho.~1letyki, literatury polskiej, 
a ostatnio teologJ1 pasterskiej. 

. W konsystorzu metropolita! nym był O· 

broncą s.:ikramentu małżeństwa, i rirzez 
czas pew1e11 asesorem kurjl arcybiskupiej, 

W r. 1898 otrzymał ważne stanowisko 
regensa aeruinarjum metropolitalnego. 

W r. 1910 Akademja duchowna w Pe
tenhurgu udzieliła mu dyplomu 1doktora św 
T~olegji i powołała go na .za11zc~ytne ritano: 
wrn.ko swego rektora, które dotychczas Y.aj
muie. 

Szereg godnoś11i duchownych,jakie pia
stuje obecny arcybiskup warszawski, rozpo· 
częło mianowanie gu w r. 1898 kanonikiem 
honorowym kapituły warszawskiej, 

W r. 1901 zaproszony został do grem
jum kanoników tejże kapituły, W roku 191 l 
Ojciec św. minnował go Swym prałatem dv· 
mowym. 

Z pod pióra ks. prałata Kakowskiego 
wyszły liczne prace z dziedziny praW07.ll t'.Y

stwa, historji literatury i teologji pastel :;kiej, 
drukowane b11odź to oddzielnie, ~dź w • Prte· 
gl!łdzie KatoHckim" i w .Encyklopedj\ ko
ścitllnej". 

ZjM~ ~ma~t~wfal~li rc~otnlk~w. 
-o-

W Warsznwie odbyło· się zebranie 
ogólne przedstawicieli oddziałów związku 
zawodowego robotników cukrowni Króle· 
1twa Polskiego. 

Na zjeździe, między innemi, uchwalono 
rezolucję treści następującej: 

„ W sprawie kas chorych zjazd docho
dzi do przekonania, że najważniejszem za· 
daniem, stojącem 'v danej chwili przed ro
botnikami przemysłu cukrowniczego, jest 
włniciwe postawienie sprawy organizacji 
nowego prawa o zabezpieczeniu na wypa
dek chorob1. 

Zjazd uważa, że robotnicy uświad°"' 
mieni, stojący na stanowisku klasowem, 
zdając sobie całkowicie sprawę z niedo· 
1kona~ości prawa z d. 6-go lipca, powinni 
jednak wziąć jak najbardziej r.zynoy i świa· 
domy udział w organizacji kas właśnie 
dla tego, aby działając w granicach obo
wiązującego prawa, wypracować taki typ 
kas chorych, któryby najlepiej odpowiadał 
tak warunkom przemysłu cukrownicze-go, 
jak i ogólnym dążeniom klasy robotniczej". 

W dalszym eiągu zjazd \Vypowiada si~ 
przeciwko bojkotowi kas chorych i formu
łuje główne żądania w następujących punk
tach: 

1) Kasy chorych pod żadnym pozo· 
rem ni?. powinny pogarszać istniejącego 
po cukrowniach stanu n;eczy w zakreaie 
lecznictwa i zapomóg na wypadek cho· 
.,.,,.. J... .... -

. _ 2). K~sy. chorych powinny posiadać 
Jak naJdale1 1dąry (w zakresie obowiązują· 
cego prawa) samorząd robotniczy. 

3) Należy dążyć do tworzenia obwo
do~y.ch k~s .. c?or.yc~, obejmujących cuk
row.me na;bhze1 s1~b~e leż~ce. llby uczynić 
te k.as_y bogt\ttrnemi 1 mmej zależnemi od 
admrn1stracji fabrycznej, 

. Vf dałsz~j przyszłości trzeba będzie 
dązyc do stworzenia związku wszystkich 
kas c?orych przy cukrowniach Królestwa 
Polskiego. 

g ?M#4 ·~w; 
IM 

~1ieco dumnem poruszaniem głową. Gło& 
Jej był podwójny: wysoki i nizki z zala
man!em pośrodku. 

Siostra przełożona była zupełnie zmie· 
szan a. 

- Tak-rzekła-to zaraz widać -
Na jej twarzy ukazał się grymas boles~ego 
rozczarowania. 

powściąg!iwrm wdziękiem pnzia wykonała 
nap~mkn!eme dworskiego dygu, ani na 
chwilę nie odry;vając swoieh dużych oczu 
od. twarzy Klan~a Henryka. On powiedział 
cos bardzo dobrego a mianowicie: 

. - Pani tali:że zwiedza szpital dzie· 
CJ~cy? 

• Położenie nie było wcale proste. Do- łów),Szybko, jak przedtem, 
ktor Sammet szukał w oczach Klausa Hen· gł ą: odpowiedziała swoim 

poruszając 
melodyjnym 

r rk k • l . g osem. 
J a roz .. azsw, a. e pomeważ książę zwykl-
był pełnić SWOJe obowiązki w granicach 
ust.al?nych fo~·m i nie wiedział, jak się 
wz1ąc .~a r?zw1ąziłnie złożonej i niezwyklej 
sytuacJr, więc powstała bezradność. 

Nie można zaprzeczyć, że to i owo 
zdaje si~ za tern świadczyć. 

Klaus Henryk stanął przed tą szafą i 
z~czął rozp.ytywać o skład tych prepara
~ow: . D?kto! Sammet pomyślał w duchu 
ze JeZeh ks1ą~ę będzie wszystko zwiedzaJ 
tak gruntowme, to spowoduje dotkliw~ 
stratę czasu. ~ 

Nag;le :ozległ się szelest na ulicy. 
Au~omohi.l zajechał terkocząc przed gmach 
sz~1tala i st~ną1. Rozległy się wiwaty 
ktore s.lychac. było wyraźnie w pokoju or~ 
dy.na?yJnym, Jakkolwiek wiwatowały tylko 
dzieci z ulicy. 

CJk, ;zapkę i zarękawek ze wspaniałycJ1 
so?olow a zarękawek wisiał na jej szvi na 
łanc~sz~u ~łotym, usianym drogocennymi 
kam1em~!"1· Cza:ne jej włosy zdradzały 
skłonoosc opadama w gładkich pasmach na 
czolo. 

. . Obrzuciła. izb~ .ciekawem spojrzeniem; 
JeJ. oczy były istotnie nieprawdopodobnie 
duze w stosunku do małości jej twarzyclki· 
oczy t~ opano~ywał!. ~ałą i.ej twarz niby 
? kotki _z t~ tj lko rozmcą, ze były czarne 
Jak węgiel 1 niezwykle wymowne.„ 

.. P:lll von .Brau~ba(t zamierzał już wy
stąp1c Jako posred111k a panna Imma z dru
giej st~ony zdradaała zamiar opuszczenia 
kuchni, kiedy ksiqżę W)konal drobny ale 
nadzwyczaj uprzejmy ruch ręka od siebie 
ku młodej pannie. Był to !rlnak

0 

dla dokto· 
ra Sammeta, że może się zbliżyć do panny 
Spoelmnnn. 

~an Braunbart podniósł rnimowoli 
rękę ,Jak gdyby chciał czemuś zapobiedz, 
dok~or S~mmet spoglądał w skupieniu na 
l!IWÓJ łancuszek od zegarka n jednemu z 
młodszych .lekarzy w~·mknął się jakiś dźwięk 
nosowy, ktory był me na miejscu. Na twa
r7.y Klausa Henryka można było teraz do
strzedz drobny bolesny grymas, 

- Naturalnie-rzekl-ponieważ pani 
prz) b) ~a.„ Będę więc ógł Z\Viedzić za
kład w towarzystwie szanownej pani. l'an 
Braun bar~ ~on Sche!lendorf--dodał jeszcze, 
przedstawmJąc swego przybocznik:a. . Klaus ~enryk nie interesował się te. 

mi sprawami. Przyglądał się uważnie pu
d~lku z cukrem mlekowem, które zresztą 
me przedstawiało nic ciekawego. 

- Z~ałe się, że ktoś przyjechaZ _ 
-rzekł ks1ązę. - Ach tak. pan mi mów'ł 
.że będą odwiedziny. Pójdziemy dalej? 

1 1 

U~ano się do kuchni, do kuchenki 
mlecznej, do .dużej, kuflami wyłożonej izby 
prze~nacz?ne) do mies7.auia mleka, do śpi~ 

l
zarnkt z mlekiem pełnem, z klflikami i maś
an -ą. 

. Hrab!~a L.oewenjoul w małym kape· 
lusikU z p10rami !la głowie, ubrana z wy· 
t~orną pros~otą, Jak zawsze, uśmiechała się 
rneprzytomme. 

- Kuchnia mleczna - rzekla siostra 
pr~eł?żona - tutaj gotuje się mleko dla 
dz1ec.1. 

--· sv.odzi.ewatam się czegoś podobne
go-odpow1edz1ała miss Spoelmann. I~zekla 
t~ bardz~ prędko i tak sobie, jakby od 
mechceu1a, bez an~ielskiego akcentu i z 

. - Doktór Summet-tak-prze~stl\wił 
BH~ lekarz amerykance i prosu aby mu 
~zanown~ pan.i wyświadcz.y!a ten zaszcz_yt 
i J?o.zwol!ła ~1ę przedstaw1c jego kJ-ólew
skieJ wys1Jkosci. 

- Panna Spoelruann, waeza królew
ska wysok.ości, córka pana Samuela Spoel· 
mannn, ktoremu szpital t.ak wiele zawclzię· 
cza-przerlstawiał doktór. 

W postawie żołn~ers~iej wyciągDąl 
Klaus Henryk rękę w białej rę awiczee do 
panny Imn:y a ~odcza1, ki~dy ona podawa
ła mu ~łon 1n~·on w ~zart>J . ręhwiczc:e je· 
lonk?weJ,. zro~tb z teJ zamiany uściskó\v 
dłom ang1el5k1e shake-hang, przyciew, .s 

. - P_ani hrabina Loeweujoul - przed
stawiła miss Imrua swoją towarzy11nę. 

,· . H; abina ltkłonił~ ~ię wytwornie z ja· 
kim~ Z•ia?ko".\ ym usm1echem i spojrzeniem 
w meokr.eslo11ym kierunku, który był nic· 
wysłownie po<iiiu~sjącym. 

(d. c. n.). 
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Kasy lllBrJdl w tłłllli. 
Wedłag i1tformaeji, zasiĄgttifłtyeh w in· 

spekcji fabr:ro:mej, apra~ni organizacji kaa 
chorych prsy fabryhch łódiskioh, na podst&• 
wie ustawy normalnej, pri1edstawia •it w 
spoaób nal!lt~pu~: 

Dotychczac aa zebrsntaoh pełnomocni· 
.ków jedenll-!lttI vrłębzyeh tabryk rozpatrzono 
iiadesłaaą ustawę nermalttą j po wvrowadzo· 
niu 11iektoryeh zmian przesłaoo do iuapeldo· 
rów fabrycznych od.powiednich rewirów, 

Na zasadzie zatwierde;onych pcze1 in· 
spoi.torów fabryeznycb ustaw, kasy chorych 
wprowadzone zol!tajfł w tych dniaeb w tabry• 
kach następujących: 

Tow. akc. K. Bennicha (15-00 robotni
ków), Allarta i Rousseau (1300 robotników), 
~w. akc. W. Sch\Teilcerta (800 roboto.). 
Leonhardta (2000 roboto.), . K. Steinerta 
( 4000 robotn.), Z. Jarocińsldeio (345 robots.) 
Tow. akc. manufaktury niciauej w Widzewie 
(84'5 robotn.), Tow. akc. J. Heiinla (15o0 ro
botn.), Hermana Schlee (400 robotn.), Hirsa
bergs i Birubauma (400 rohotn.), i Stillera i 
Bielszowakiego (550 robotników). 

l1im• przysługującego, w myśl ustawy 
prawa wystawiauis awoich kandydatów do 
zarząd u kas prawi& wuystlcie admiai1tracje 
wymienionych fabryk znekły aię tego. Tył· 
ko zarządy fabryk Z. Jarocińskiego i Tow. 
manufaktury nicttanej przedstawiły po jednym 
kandyda:iie. 

Walna zebnmia w c&fłu dokonania w1· 
boru do zarząd u kas rozpocznfl aio od 17 
maja i trwać ~~-de końca msja. 

Prócz powyi;zyeh jede11aatu powstanie 
jea.r;cu w Łed1..i 129 kas chorych. Ka.żdll 1 
tyeh hs obejmować b~dzie po kilka fabryt 
(każda kasa liczyć powinna nie mniej nit 
200 członkó'.'l). 

W edłng przybliiene~o obliczenia inepsk· 
Ćji fabrycznej do ka1 chorych przy fabry• 
kach XWlleiec btdzie 85,000 robotników. 

Pne~itływanv ogólny roczny wpłJW 
wązyatkich 140 kM ehorych w Łodrii, w7• 
niesie nie maiej j.&k óOOOOO rb. 

-:-

Z za kordonu. 
I t•m •i• zdarza.„ 

Podczas ostatniego pobytu cesarza 
Wilbełma w Straasburgu skradziono monar· 
1ze dwie walizłci podręczne ze akóry kro
kodylowej z okuciAmi złotemi i monogra
mami ce&tlrskimi, .zawieraj~oe pr.z&dmioty 
do użytku podręcznego. 

Zarzącly kolejowe w Blrnsburgu, Me· 
tzu i Wiesbadenie zwalaj!\ wzajemnie na 
drugi winę tej kra.dzieży. 

Dotychczas śledztwo nie zdolalo wy
kryć złodzieja. 

Samelaójstwo. 
W Krakowie wystrzałem z rewolweru 

odebrał aobio życio student Akadamji ban• 
dlowej 19·letni Jan Po·mański, poohodsęo1 • 
Odesy. 

z Cesarstwa. 
Odmowa lagaliz••ji. 

Miejska komisja do spraw dowarzy• 
steń i związków w Pehrsburgu, roz:patry• 
wała, jak don-OSzą .Birż. Wied. •, podanie 
hr. Tołstoja, hr. Bobrińskieg.o i iłmych o 
zalegalizowanie ustawy • Towarzy•tw• po
stępowców. 

Nowa organizacja poHtyczna stawia 
sobie za cel złączenie działacsy polityQo 
nych i społecznych, osób prywatnych. d~ 
~ących do urzeczywistnieuia w Rosji na 
drodze legalnej zasad życia komqt.ucyj.. 
n ego. 

Komisja odmówiła legalizacji, moty
wując odmow~ tern, że cel orgaoizaeji w 
proj,ekci~ ustawy opiłallJ zrmał w wyra.
zach, n.ie odpowiadających termi.nologji praw 
zasadniczych, określających istniejl:}ey w 
Rosji ustrój państwowy. 

Amnestia w cyfraoh. 
Główny zarząd vftł~ń nadesłał Dm.nie 

infor1Dt1cje dotycz!tC• iloHi otóh uwołniaoych 
z wiQZień z powodu jubiłenazu dynBlłji. 

Ogólna ilvś€ uwolnfonych wynosi 44,.500 
w tej litzbie katorśników 7 ,OOO; „rotników• 
18,000. wittwów 1,wykłych 16,000; odsiadu
jących twiur~ 300 i t. d. 

Refer111a katorgi. 

Komisjo finansowa Rady państwa, oma
wiająca budżt* mwisterjmn sprawiedłiwoeei, 
jednogtomnia uznllła za po~ane j3knajn,y:ft. 
sze zreformo91Ulie _.katorgi". 

Wice-miniU&r sprawiedliwości Wieriow• 
kin oświade2ył, to odnośny projek& pr~wa 
snajdvje sie w Radzie ministrów. 

~GAzerA t0DZKA•-t6 .... lfft r. 

z Xrólestm. 
Napad na poc~ w „łomał6aelt. 

One1idaj, o g. 5 po poŁ, kzej mtź•J• 
bi niewiadom~go nazwiaka wkroesyli do 
kantoru pocztowego w Kłomnieacb i siero
ryzowawasy obecneco pi)dówCSM naczełaika 
poczty, Majewskiep, oru poezłyljona, ro1po· 
CZ«łli rewizj~ uaf i stołów. 

Baodyei, po dokouaniu azczegółowej re· 
wizji, zabrali marek pocztowych na o~ll 
sum~ rb. 100 i gotówłt" rówmeł około 100 
rb., poczem zagroziwc11y rewolwerami, zbi•· 
gli do la4u a stacj9 knłei W.-W. 

W alad 1a bandytami wybiegłł, 1trsela
,ke, nacz. Majewski i pt>estyljon; napa.itnie7 
oa strzały ńie odpowmdali. 

Strajki w Oz.-toobowi•• 
Zażegnany przed kilku dniami 1trajlc w 

fAbryce .La Czenatoduwienną• 9ybuchn1lł 
na nowo, gdyż zarzj\d fabryki Die zaakcep• 
tował mmniteia majstra. 

Strajk u Mottów trwa dalej i iatnieje 
obawa, że wskutek ni.c.zyallOJci niekt6rych 
oddziałów fabryki, btd4 muetały b76 Hk•J· 
mana dalsze oddziały. 

Port drzewny na Wiate. 
Ministerjum komunikaeji zatwierdziło 

projekt budtiwy p-ortu drzewnego na Wmle 
ped Ciech~inkiem, opracowany przez war· 
s.sawski :nrzlłd okręru komunikacji, 

Port ma być urządzony na ebszernej 
łasze wiśian„j napueci wko ciechocińskiego 
zakładu warzenia soli, gdzie jut od paru 
l"t Bił prowadzone robot) regulacyjne. 

PrQjekt wniesiony zostanie do zatwier• 
dzenia rady minft'trów, która przekaże go 
Dumie. WM'szawski okr~ komunikacji il(· 
da na budow~ portu kred,tu w sumie 4:60 
tysięcy rubli. 

O ile.by ciała nstawodaweze zaakeep· 
towały powyżety kredyt, zarząd okręgu 
przystąpiłby do bucłowy w r. liU. 

Z Warszawy; 
Otwarcie. 

Teatru ,..arszawakie •ial•tur~.11 

(ni. L) W ubiegł" niedziel~ 11aatllpiło 
otwarcie nowego teatru .Miniatura" w salo• 
llllCh Doliuy Szwajcankiej. 

KierO"Wuictwo at•tyatyczne 1poezywa w do
świadczonych rekach p. C. Danh1lewskiego, 
który postarai się o doskonała eiły, umyśinie 
dla doskonałej „nvue• zaangażowane, oraz 
o całość niezmiernie zajmująoą. 

PierWHI\ część wypeł&iły t. zw. solowe 
numera kabaretowe, - w których pa.lmi: 
pienn.zeństwa odda6 nałeży uroczej i pełeej 
wdzitku pie8aiarce p. St. Cłaire, oraz p. Wa· 
cławowi Kalicińskienw, wybornemu monolo· 
1iście oraz S\aa!sławakfoj, pełnej temperamen· 
ta i filuterji. 

Drugit r.:sęśe wypełaila revue aktualna, 
napisana (głównie) prze1 Danielewakiego. 
„Pan Merkury• (tytuł revue taki) posiada 
wiele dowcipu i werwy kabaretowej, przytem 
s11akom1te dj~logi i kuplety, najrozmaitsze 
postacie z ;óż11ych sf.er oraz typy swojskie 
pyeooie podpatrsone w wyboraem wykonabiU 
pp. Odrobińskiego, Stanisławskiej, Cholewi· 
cza (Fredtrien11 Solski) Wojnowskiej (tego· 
rooy.na wiosoa) wreszcie p. Danielewskiego 
(słynna Jvetie Guiiberi przepysznie prz6z te· 
goi odtworzona) - wuy~tko to ezcJerze ba• 
wiło tłumnie zebran„ publicznośe. 

Repertuar 
T-tru Polskiego w w ... •zawle. 
W ~~tek, dnie l& b. ro. .Trójprzy· 

miene•. 
W 1obot~. dnia 17 b. m. • Tr6jprsy· 

mierae". 
W nieduelę, dnia 18 

p6ł po pol •W róg Ludu•, 
przymierza•. 

b. m. o godz. a i 
wieczorem •Trój· 

Z sąsiedztwa. 
W •prawie zreformowania pierwazaj 

zgierskiej kaay pogrzebowej. 

(c) W sprawie zreformowania kas:r po• 
grHbowej w Zgierzu odbyły si~ wc1oraj w 
sali miejscowej szkoły handlowej, narady 
członków uaJ~ych do lV-ej grupy kasy. 
Pra&wodniozył nandom dyr. et. Pogorzelski. 
Objaśnień o stanie kaey i zamieul)nej refor· 
mie udzielał iebrauym proboszoz zgM!rski J..s. 
tJtefańsk:i. 

Dzi4 odbQdl\ si~ narady członk6w plfłłeJ 
i 01tatniej grupy, w niedzielQ za.; o godziniie 
3-ej po południu. r6wnieł w gmaohu szkoły 
handlowej, odbQdzie sit w drugim łermillie 
ogólne zebranie członków nalct~yoh do WUJ• 
1Ui:icb pitciu grup kaą. 

Reeł••raoja ko6oioła w ł:.agiewlliłlaeh. 

(.8) Wkrółce w baeiewoikaeh l'łlzt>O"lł:lł li• r6boty około raparaeji dltebu. na 1lio4clełe 
po!raoeibkadsllim. Koutorya robót oblie1..,
na 111m' 2993 rb. 46 kep. władse iiuberlłiał
ne w t7ch doiaob •atwierdaiły. Rołwtr prze
prowadJi 1posobem go1poda11Czym d.01ór zgieł'· 
1liej parafji katolickiej, w lferQ Zld'Zfl(izeń 
którtgo wchodzi takie fiłjalay kościół łagi&
wnicll:i. 

W~óieczka naukowa de Zgierza. 

(e) W dniu 19 b. m. przybywa do Zgie
rza w celach naukowych gl'upa wychowań
ców warnawek:?ej szkoły Jri.upieckiej pod kie
rllnkiem prezesów Zygmunta Wolakiego, St&· 
nisława Kaczorows1.iego i Czesława Btatkie
w~a. 

W aprawie eplaootji. 

(o) Powiat łódzki objeżdża obecnie we
terynars guberojalny 1 Saratowa, p. Strzał· 
kowaki, który niera dane o sposobach walki 
• epidemj~ zapalenia płuc śród bydła roga
tego. 

P. Strzałkowskiemu towarzJSZY naczelnik 
straży ziemskiej powiatu łódzkiego p. Bajkie· 
wicz. 
Opiella n•d awierz,tami w P ... jaaicach. 

W tyoh daiach odbyło sit w Pabjani· 
cach • inicjatywy d-ra Eicht.ra orpuizacyjae 
zebranie projektowanego Towarzystwa opieki 
nad zwierz~'ami w Pabjanicauh. 

Na zobranie 1ławihl ait 11 oaób. Skon· 
statowano, że oddział ł6dzli.iego rosyjskiego 
Towarzystwa epieki nad •wierzętami posiada 
już kilku członków w Pabjauioacb. 

Po przeprowad1onej dyskusji u.chwalono 
jednomyślnie, aby, dla unikw„ia nrłoki przy 
legalizacji. uie ot-wierać nowego Towarzystwa 
lecz otworzyć m!ej1cowy oddział i-atniejj\cego 
jui Tow. rosyjskiegu. 

Postanowiono, w celu najszybszego res· 
pocz~r.ia d:.:iałaluośei-wysłaó natychmiast od· 
powiednie poda1tie do wła~ .1 podpiaami or• 
ganizatorów. 

Kalendarzyk. 
-o

Dzij Jana Nepomucena. 
Jatro Paschalisa W. 
Imiona ałowiańakiet dziś Wieńcr.y· 

Iława, jutro ~ławomira. 
W schód słońca o g. 4 m. 5. 
Zachód • • 7 • 4'9. 
Długość dnia • 15 • 44. 

Stan pogody.-Pcxllug obserwacji opty• 
.lra R. Rittera, ul. Piotrkowska >il 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 12• ciepła 

• Połudn. o g. 12. J90 • 
• • Wczoraj o ~ 8 w. lQe 

Minimum 80 ciepła. :BARO-
757 

najniżej 
Maximum 190 • METR: najwyżej -

Hygrometr 52 proc. wilgoci. 
Majówka. .Jutro o g. 1 pp. majówka 

Zwil\zku Majowege (punki :r:'..iorny w Sali rekw. 
S oddz. Straży Ogn. Ochotn. Mikołajewska 54). 

IUnematografr. Odeon, Ca.sino. Oaza. 
The Bio Express, Optique Par1sienne. Modern, 
J'utro zmiana programu.. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 iwillta od 1-ej do 
3-ej pp• 

Cz)'łelnia piam Tow. „Wiedza"• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i łwięta od godz. Io-ej 
rano do ~dz. 1 O-ej wiecz. 

„zeum nauki i eztuki. (P:rotrkow· 
alta nr 91), otwarte codziennie od godziny 4·ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
..... ięta od codziny 12-ej w południe do 10-•j 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
W sprawie rob6t miejskich. 

Deputacja miePika, złożona z prezy. 
denta miasta, Pfieńkowskiego, radnych miej· 
skicb: Ka.rola Eiaerta, Maurycego Poznań· 
skiego oraz starszego budowniczego miej
skiego p. Nebełgki&go, .itóra udała się w 
zeszłym tygodniu do Petersburga, uzyskała 
zapewnienie, .że roboty przy budowie ka
nalizacji i wodociągów rozpoczną się przed 
wprowadzeniem 11amorzą,du w Królestwie 
Polakiem. 

Ma być równił!ź zatwierdzony wkrótce 
projekt miejskich robót brukarskich na nad
chodzące pięciolecie, który niedawno od
rzuciło ministerj-ttm. Po powrocie do Łodzi 
członków deputacji opracowany będzie me· 
morjał o wynikach ich podróży do Peter· 
abur,ga i pł'Zedsta.wiony gubernatorowi piotr· 
kow1kiemu. 
Posłedaenie w~konawczego komitetu 

olDywatelaklego. 
Na WCZOl"ajuem poaiedzeniu rozpatrywa

no aprllwt dałeze:i;o prO'Wadwenia robót pu
bliC'Zllydl. Dmeń 1 maja przeminął a komi· 
tet.nkł ułHymsł jeszC'lle p<>zwolenia na podjtoie 
da1izyełl robót. Z powo<lu wyjaedu prezyden
ta do Poterskri• sprawa uległa zwłoce, je· 

dukh utłało sit 1U11kae ponoleaie na pcxt
jtGie 25 łYMtcf rolli I kaSJ mit;ekiej. 

Po9ftwał jednak Nbo&y przy ul Roki· ' 
omaltiej i Milsza wymagają 21,000, przeło 
brak niełJiłko na prowad:ienie innycll prao, 
le ez nawet obecne prZ}n Josą delłeyt, Jńórege 
nie cła się Inaczej unikną4 jak .ct1ba tyl~ 
pczn wełrl!Jmanie robót. · 

Po dłutuyeh naradaeh uahw.ałno 1wró· 1 

ci6 stfl do pp. pamn Gcmdlacba i~ 
S. Richtera 1 p~ośbą o wyjedunie u . guber
natora piotrkowekiftCĄ dalsZ8iQ pnedłułenia 
kredytu. 

W końcu prsyjtto do wiacłomolei. łe do 
praoy zgła1za sit nadal wiełu. helr~ycb. 

. lloltoą publieene. 

Roboty przy nł. Milsza poe1tpajłl bardzo 
powoli • powodu małej licr&by sdnldnfonyoh 
tamże robołuików. Obecny plnebieg robó& 
wskazywałby na to, !e bruk~aołe nie prfł
chej b*Jdzie ukońuoue jak za dwa m~a. 
Linja tramwajowa do dworca kallatiego ma 
byó czynną już w bieżącym rokn. 
W ap„awie butlowy podjazdowych ko• 

lejek •l•ldr)'UDJCh. 
Dyrektor int. W. Gerlic1 ~wrócił z Pe„ 

łeraburga, gda(e uzyskał od udy ministrów 
zatwierdzenie budowy linji Pabj,anice--Ła;ak
Zduńska Woća, Ruda Pabjanicka - Piotrków. 
Ł6d:l - Brzeziny - Koluszki, Zgier1 
Ozorków. 

Ministerjum przedłożyło epraw9 Il de
partamentowi rady państwa, który przedsta
wi wezys~kie plany do Najwyższego zatwiec
dzenia, które nastąpi prawdopodobnie w n-aj· 
błi!szyeh tygodniach, poczem towarzystwo 
łódz. kol. elektr. beszwłocznie pnystąpić bę
d:aie mogło do budowy nowych linji, 

Zapis. 
Zmarły w ubiegłym tygoduiu kupiec i 

obywatel Leoyold Henszel, spółwłałiciciel do
mu spedycyjnego „H. Retclter i S-ka •, pozo· 
11tawił znaczny zapis na cele <'klbroczynne i 
społec1ne, w tej liczbie 5,000 rb. na kast 
pożyczkowo • oszcz~dnościowl\ pracowników 
wapomnianej firm:t. 

Urz.dowe. 
Prezydent miasta p. Pień~ow11ki powró

cił wczoraj z Petursburga. 
Dług.ietni zaprzysiężony tłómacz piotr

kowakiego a4da ok~oweit•, p. Waaserzweig 
.lło~ył swój urząd z powodu wieku i :idrowia. 
Z rozporz.,Weni& senatu ma być mianowany 
przy piotrk. S!ldzie nowy tłumacz dla j~zyka 
polskiego. 

Osobiste. 
B-yły wieloletni dyrektor farbiarni, biel

nika i apretury puy zakłada-eh prsemysło· 
wych ako. Tow. Karola Scbeiblera inż. Jóier 
Lipkow1ki p•> dłu*B'Zym pobyc~ w Cesarstwie 
gdsie piastował godobn:r urZlłd, wraca nieba· 
wem do Łotłzi na poprzednie stanowisko. 

- Mieszkaniec nasZ"ego miasta p. J. Je. 
lin, ukończywszy z odznaczeniem uniwersytet 
w Giessen (w. ks. Hessen) otrzymał tytuł 
doktora medycyny. 

Dr. Jelin osiadł na stałe w Łodzi. 
Z wystawy Trębacza. 

Wystawa obrazów art. mal. M. Trębacza, 
urządzona w hotelu SaToy przy ul. Krótkiej, 
.Il okazji 30-łeeia jego dziHłalności twórczej, 
cieszy się \TZrastającem powodzeniem, zwła· 
azcza wobec wieści, że salon już :za 3 dni 
zamkniQty zMtanie, 

Na okoliczność te zwracamy uwag9 
wszyetkich tych osób, które nie zdążyły jesz. 
cze zwiedzić ładnej i zajmującej wystawy • 
:Radzimy wszystkim pośpieszyć się, jeieli chC!ł 
oderwać uwagę od a<1arego, pr?Jykrego tła mo· 
notonnego życia Łodzi, a uoieszyó oko wido· 
kiem dzieł sztuki, 

W ostatnich dniach, z pośród osób, któ· 
re zwiedziły wystllwę, na by li obrazy Trę ha· 
cz11: p. Szyk - "Prell.ldjum ", p. budowniczy, 
Stan. Landau - "s~kic do Jaukla - Cym· 
'balisty, p. Hambu.rger - „Glowę żyda• 
„Sprzedawaf} z1tpałek" oraz inni. 

Odczrt Cezarego Jellonty. 
Wczorajszy otłczy.t, który igromadził li· 

ozną i do?rorOW'l\ pubłtczność, wywarl silne 
wraźenie, za kłcKe <hi~kowano i•l'elegen towi 
frenetycznymi okłnsk11mi. Sprnwozdnuie od· 
kładamy do naritpnego 1tt1mera. 

Przypominamy, ~e drugi oQczyt redaklo· 
ra Rydwanu olib9cłzie się jutro w sobotę o 
godzinie 8 i p6ł w sali Koncertowej przy ul, 
Daieluej 18. 

Odczyt ju~rtejszy tematem i myślą p•a· 
wodnią złtlczony 9l wcr.orajs2ym stanowi je• 
duali: odrębną i jetluolitą oałość. 

CdczJł u nauczydeii, _ 
„ W sobotę, dufa 17 b. m., o godz. 4 ·i 

pół po vołndniu, w lo.Jrnlu Stowarzyszenia 
nauczycieli iłydów (Poł-adniovva 20), p. B. Tu· 
mailski odoojta referut na temat: n Cel i spo· 
s6b nauczania języka w związku z ogólnym 
systemem wychowania". 

Z giełci)<. 

We wtorek odb~dzie się w lokalu gieł
dowym przy ul. Piotrkowskiej N 87 dorocz
ne \lalne zgromadzenie łódzk. zwh\zku gid. 
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dowego, (które będzie prawomucne bez wzgl~· 
du na ilośó prsybyłych edonków. 

z inspekcji falwycznej. 
Ministerjum handlu i przemyalu zawia· 

domiło in11pekt-Orów fabrycznych. że letnie 
urlopy maj11i 'być w ten sposób udzielone, aże· 
by na tern nie ucierpiała inapekcja, oraz ~e· 
by wprowadzenie noweę,o prawa o ubezp1e· 
czeuiu robot!lików nie uległo twłocE'. 

Ze azpitala An•y-marji. 
(b) Wczoraj odbyło ei~ posiedzenie ko• 

mitetu szpitala Anny-Marji. 
Naczelnym lekarzem szpitala mianowany 

został dr. Duniu-\Vąsowicz, a lekarzem cho· 
rób wewnętrznych dr. Tadensz Mogilnicki. 

Łódzka straż ogniowa oohetnicza. 
W niedzieię, dnia 18 maja, o godzinie 

7 i pół rano, odbędą się ćwiczenia I oddzia
łu przy domu rekwizytowym tegodź ed~zia.łu 
i topornik-ów pierwszyeh c~terech oddziałow 
przy domu rekwizytowym Ul oddziału. 
Ze związku pracowników krawieckicb 

w Łodzi. 
W niedzielę 18 maja o godz. 10 przed 

południem w lokalu własnym przy ul. Kon
atantynowskiej nr. 5, odbędzie aię ogólne 
roczne zebranie członków atow. Zl\W, praco· 
wników i pracownic krawieckich. 

Powyższe zebranie jako zwołane w 
drugim terminie odbędzie się bez względu na 
liezbę przybyłych człenków. 
z tow. zwolenników rozwoju fizycznego. 

Ćwiczenia oddziału męskiego odby· 
Włlją r,ię na boisku przy ulicy Czerwonej 
nr. 10, zaopatrzonem w potrzebne pr.:7.y: 
rządy gimnastyczne. w poniedziałki i czwartki 
od 7-ej do zmierzchu. 

Tam też pro"·adzone są ć v.iczenia 
rnłoclz1eży (dzieci członków towarzystwa) 
w środy i soboty. 

Oddział żeński i koło szermiercze ćwi· 
czą się w lokalu towarzy11twa. 

Wydzierżawienie „Meiaterhauzu". 
Wezyetkie ubikacje • Meisterh!lUSU ~ wraz 

11: ogrodem i kinematogrnfcim .Lun~" wy
dzierżawione v.ostały właiicicielom „Luny" pp. 
Ryszardowi Boehme i Józefowi Maeickiemu 
do duia 1 stycznia 1919. 

Lokal restauracji ma być poddzierźawio· 
DI; dyrekcja teatra pozostaje nadal be1 
zmiany. 

Oatrożnie z lodaml. 
Jednoc11eenie z nastaniem dni cieplej· 

SZlch ukazali się, na ulicach naszego mia· 
ata .lodziarze". Sród nieb zwracaj!\ uwag~ 
.post~poweJ•, budzą.c mimowolny uśmiech. 
Wania z Ufłmskiej gub. lub Orisza z Sa· 
marskiej, ubrany w typową bluzę i szaro
wary • na wypm~k·, p<>pycbający przed so· 
bą zgrabny wózek aa elastycznych resorach 
stalowych i na kołach z gnmowemi obrę
ozami. Niestety, zastosowanie tu .najnow
nyeh postępów techniki, nie zupe.laie idzie 
w parze z postępami hygjeoy. Ponieważ 
zdarzały Ilię wypadki zaałabni~ć wlłkutek 
1ptłyeia lod&w z niezbyt czystych, zaśnie· 
d:riałych naczyń, ostrzegamy przeto praeJ 
nabywaniem tych niepewnych przysmaków. 
Jednocześnie polecamy tych ulicokrążców 
i ich wyroby uwaize i kontroli miejskiej 
komisji sanitarnej. 

Ra pad. 
(b) Zamieszkałe przy ulicy Guberuator-

1kiej nr. 27 Gucia Widawaka i Rozalja Czo· 
snek zawiadomiły poliej9, że onegdaj o go
d1inie 12-ej w nocy, gdy wracały do dumo 
na ulicy Guberuatomiej napadło na nich 
czterech nieznajomych mężczyzn, którzy za
łl\dll.li wydania pieniędzy i zaezoli je bić gdy 
spotkali si~ z odmowfł. Na krzyk kobiet 
przybiegli posterunkowi i jeduago 1 napastni
ków aresztowali, pGzestali Baś zdołali zbiedz. 

Kra4zież w tramwaju. 
(b) Wczoraj na rogu ul. Dzielnej i Pio· 

trkowekiej wyohodzl\cemu z tramwaju miesz
kańoowi Piotrkowa. Berkowi Sotawskiemn, 
lllłodzieje kieszoakowi zrobiwszy sztuczny tłok 
wyciągnęli z kieazeni worecsek z pit.niędzmi. 
Jednego z rzezimieszkdw udało się przytrzy
mać i oddaó w ręce policji. J<?11t to „zawo
dowiec• J~kób Nejmark. Osadzono go pod 
łllncze1.t1. 

S7stemat1czna kradzieź. 
(b) W fabryce Tow. akc. L. Grohmana 

przy ulicy Targowej nr. 50, zauważono ey· 
~matyczn" kradzieź towarów ze składu. 
Wszelkie środki ostrożności w celu schwyta· 
nia zlodzieja okazały się bezskutecznymi. 
Ostatnio ze składu skradziono towarów je· 
duorazowo na cume 200 rb. 

Onegdaj na ulicy Lipowej agent polieji 
śledczej aresztował podejrzanego osobnika 
przy którym znalazł łom i pęk wytrychów. 
Poniewaź aresztowany jest robotnikiem fabry
ki Orohmana zarząd:.:one w mieszkaniu jego 
rewizję i zn!lleziono kilka res~tek skradzione
go towaru. 

- Oparzen:e. 
Wczoraj o godzinie Il-ej rnno we

zwano Po~otowie ratunkowe na ul. ŻelaZDfl 

· CAZ!rrA ł.ODZl(A• 16 Maja Ht3 r. • 
nr. 16 do Brunoaa Wals-dorfa, którego obla· 
no prze• nieoatrołność czajnikiem wody go· 
rfłcej. 

- •ó;ka. 
- Władysław Moszyński odniósł wozo-

rsj w bójce na ltliey Maryaińskiej rant 
głowy. 

Opatruaek nało~ył m11 lekarz Poc;o• 
łowio. 

- Przy pracy. 
- Zajęta pracą przy budowie domu na 

ulicy Sredniej nr. 56, Olgii Ludwik odnfoała 
ok,loczenie lewej r~ki. 

- Upadek. 
- August steinbeker scbodzl\C ze scllo· 

dów domu nr. 89 przy ulicy Ale• 
keandrowskiej potkn,ł sit i upadł tak niesz
częśliwie, że lłamał lewi\ nogę. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala An
ny-Marji. 

- Pobicie. 
- Na pneebodz!!,cego wczoraj ul. No• 

womiejSkfl Moszka Krugera napadł nieznany 
jakiś- oeolmrk, k~ry uderzył go tępem narzfJ• 
dziem w głowfJ i plecy. 

z sali obrad. 
Stew. wz. pom. prac. handl. 

w erodę wiecz. odbyły się dalszy -
riąty - ciąg. a wraz i zakońc:zeaie o~ól· 
nego zebrania członków Stow. wz. pom. 
prac. handl. w lokalu własnym przy ulicy 
Spacerowej N!! 21. 

Na porządku dziennym znalazły się 
trzy sprawy. 

Przedewszystkiem zajęto się apraw:t 
budowy własnego domu docbodo~ego. 
Przedmiot ten wywołał długą dyskusję, w 
której wyniku upoważniono komisję spe
cjalną, wybraną jeszcze przed 2 laty, do 
opracowania wespół z obecnym zarządem, 
szczegółowego planu działania, wyboru 
placu z przedstawieniem 'projektu finaneo· 
";ego, do aprobaty ogólnego zebrania. 

Do komisji tej nal('ią p.p. dr. Sach!.I, 
F. Kohn, Amsel, inż. Margolis, Jaazuńaki i 
Tr8łl b, prócz zarządu. 

Drugim punktem obrad był wniosek 
sekcji kulturalnej założenia własneg'> or· 
gan u d w uty godni owego, poświęconego spra
wom zawodowym pracowników hand~o
wy .!hi aktualnym sprawom stowarzyszenia. 
Uchwalono, zgodnie z projektem członka 
za.rządu i prze4Htawiciela sekcji kulturalno
oświHtowej, p. Mieczysław:- l<'renkla, wyda
w11nie pi1ma w języku polskim, przy bez· 
pośrednim udziale zarządu, w granicach 
budżetu, któryby nie pocbłOD!lł ~ ro~u 
bieżącym ze lrodków Stowarzyezema, wię
cej, nad 400 rb. 

Pismo rozsyłane będzie wszystkim 
członkom Slow. bezpłatlrie. 

W kweatji utworzenia. koła buchalte
rów przy 8towarzyszeniu. którego projekt 
przedstawił p. Nirenstein, dyskusji wy
e : erpuiącej nie przeprowadzono, przekazując 
~ ~prawę zarządowr. 

Wieczory teatralne. 
Teatr Polski. 

.MÓJ NAJDOSTOJNIEJSZV PRZODEK• 
A. i.:>chmiedena. Benefis p. Bartoszewskiej 

ze wspóludziałem p. St. Jaraćza· 

Komedja dr. Alfreda SchmiedeDa wy
ka:zuje podobne błędy, którymi zaznaczyło 
eię .Książątko", 21 ią jednak różnicą, że 
sztukę wczorajszą cechuje więcej dobrego 
smaku i większe pogłębienie postaci ko
medjowycb. 

Mimo to, wab&nie między farsą a ko
medją, tak znamienni~ dla całego szerP.gu 
współczesnych sztok nit,mieckich i tutaj 
znalazło dobitny wyraz obecnego niezdecy
dowania, które ba,,dź co bą«'IŹ świndczy o 
dążeniu do stworzenia nowego stylu w ko
medji i farsie niemieckjej. 

Ale wahania te stanowczo zawsze wy
chodzą na niekorzyść sztuki, artystów i 
widzów. Dezorjent:icja arty.tyczna i niemo· 
żliwość Jadania właściwego temoa. spowo
dowana rażącemi spotkaniami typów ko· 
medjowycb z farsowymi, budzi stanowcae 
niezadowolenie i wprost fizyczną nudę. 

Spotkanie typu komedjowego z farso
wym lub groteskowvm może dać efol: ty 
nadzwyczajne, jednakże trzeba d.) teg-o p 10 · 

ra większego pisarza niż jest nim 1loktór 
8 .hmieden, który jednahe potrafił stwo
rzyć kilka dobrych typów komedjow yc h, 
rnhidzy nimi zaś postać profesora Mineen· 
majera, który w p •• Jaraczu znalazł kreato· 

ra niepośledniego, co .zre1zt2' wyraziła już 
dawniej krytyka teairaloa warszawska. . 

P. Jaracz jest artyaq młodym, gdyz 
dziewi~ć lat upływa od chwili gdy obecn;: 
filar 'l'Htru Małego ff Waraz. wsqpił na ~eski 
krakowskiego teatru ludowego, z którego 
równiU wyszedł Osterwa. 

W tym krótkim, a nie pozbawionym 
przerw w działalności cu.ste, p. Jar.ac~ U· 
Z}"Bkał stanowisko 11rtyetyczn~ d4ł Ja~1ego 
rzadko dojść motna. w tym wieku, a 1.esz
cze rzadziej przy takim braku warunkow z 
jakim walcz_ył artysta iuyakując nadspo· 
dziewane i zdumiewające zwycięstwa. 

P. Jaracz znany jeat w Łodzi, znane 
s~ również wytyczne jego ~ale.ntu i .meto
dy pracy, której sum1enuoec 1 dro~1~zgo
wolć pozwala na rozszerzenie skali 1 ta~ 
szerokiego lecz krępowanego warunkami 
fizycznymi talentu, . 

Zreszta jeżeli karjera artystyczna etw1er· 
dzać ma u~tawiczne i Hybkie wybijanie się 
p. Jaracza ponad przeciętną miarę dobrych 
aktorów, to bezsprzecznie fa~t zaanga.żo~ 
wania artysty do Teatra Polskiego ~~ar
szawie najlepiej świadczy o uznanm Jego 
zaaług i zyskaniu szerokich afer zwole'nni· 
ków. . 

Krótki pobyt p. Jaracza uwydatnił 
również jego talent reżyserski, któremu 
zawdzięe2'ać nal~ży, że .s~tuk~ gran:i .Po 
dwudniowych probach me raziła tak, łak 
dzieje się to często w teatrze przy ulicy 
Cegielnianej. , . 

Zespół grał na ogol dobrze, załowa~ 
jedynie należy, że ze względu na .be~ef1· 
aantkę wybrano właśnie tl}, a nie mn\ 
sztukę, gdyż p. Bartoszewska . ?trzymała 
rolę, która nie mogla pozwohc artystce 
na wykazanie warteści charakterystycz· 
nycb, lełlłcych w j_ej. zakresi~ .. 

Jednakże pamięc o dawmeJl!Zych krea
cjach p. Bartoezpw11kiej zbyt żywą była, 
aby liczne oklask.i .i kwi?.ty n!e , mia.ł;: r
razić wdzięcznosc1 zwolenn1kow JeJ ta· 
lentu. 

P. Czechowska grała jak zazwyczaf 
dobrze i poprawnie, to samo powiedzieć 
nalflży o p. Dobrowolskiej. Partner ob.y· 
dwóch p. Ęodmund również wywiązał s_i _ę 
do brze z zadania, jednakże cały te~ troJ: 
kąt nie wyuedł poz~ . ramy .codzienneJ 
zwycza'nej gry, a pt zec1ez w koncu sezonu 
można było uczynić coś więcej choćbY, dl~ 
nieosłabienia miłej po sobie pam1ęc1. 
Ale zresztą nie należy się dziwić W?bec 
krótkiego terminu, jakim rozporzj\dzah ar· 

tyści. • k" . 
Pp. Łuczak, Zbyszewski, Leszczyna l 1 

Kalinowski również dostroili się do reszty 
zespołu, a specjalną .wzmiank~ należy. po
święci-ć p. Srebrzyck1emu. który dopiero 
pod koniec eezonu mfał .spos~~no.ść p~ raz 
pierwszy przekonać pubhcznosc, ze wy rzą
dzono mu krzywdę, nie dając ró~ odpo
wiednich, w których okazać by lll~ mogł 
o wiele poż_yteczniejs~ym, ni.ż nieje.den. z 
mniej utalentowanych artystow, .za1mu1_ą· 
cych należne mu miejsca. Warunki, dy~cJa, 
charakteryzacja i znaczna rutyna,. u1a~
nione '"°czoraj przez artystę potw~erdzapi 
w zupełności powyżej wyrażone mmema111e. 

l. B. 
-o-

z piśmiennictwa. 
WIEŚ ILUSTROWANA.-Numer majo

wy odznacza się niezwykle artysty~Z~l} 
stroną ilustracyjną. oraz doborową tresc1ą. 
Okładkę zdobi _oryginalny pod względem 
techniki obraz artJety Masłowskiego p. t. 
.Kaczki". Na wstępie iateresujący artykuł 
Bolesl<\wa Bourdona, omawiaj!!CY połityke 
chłopską w Galicji: 

Dal~i nowela Eugenji Żmijewskiej p. t. 
• Wiosna", - nastęnnie świetny. ikrzący 
dowcipem i werwą feljeton Czelłła~a Jan· 
kowskiego o l'ltarych gratach, co nl.u~tro
wano w snosób wysoce artystvczn.v l inte
resujący. Doskonały artykuł Henryka Pi.~t
kowskiecro o zapomnianym malarzu polskim, 
Piotrze "'Tvfichatow>:kim, orRZ wywiady Eu· 
etach.ef!() Czekalskiego o Ziemiankach, st • 
nowią rlals7.y ci~g nume;-u. 

]mnre1j:\ o teatrze wileńskim ze ~· sp~· 
ni uł " mi foto '!r~fir.mi Burłhaka, wspommen1a 
o poJitykn il~s'dm Cienciale i ks. Druckim 
L'lheckim Z'.lmykają g:ros numeru. Artyf>ty
czne wl>ładld i;t.:łnowią satyryczne aktualne 
krakowial, i J ana TJemańskiego, oraz wiersz 
Stanisława Ż1 il.:owsk.ie-~o. 

W d lia le po wieśriowym znn.jdn jen1y 
dal;;7.y ci ,_ g now„\ i St.. Dzikowakiej!o .Bei 
zie ml ", dalej interesujący arty ku~ f~chowy 
„ Wieś a sa mochód•. oraz receDzJę i eprn· 
wodania z książek. 
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Strajk w fabryce Ąkcyjnoj 
w Zawierciu. 

W ubiegła, sobot~ robnłnioy fabryki 
.Akcyjnej w Zawierciu porzacili pracę. 

Dotychczas robotnicy t.&j fabryki i icli 
rodziny otrzymywali pomoc lekarską i le
karstwa supełnie be11płatuie. 

Tymczasem przed kilku dniami dyrelir· 
tor fabryki p. Szymański, zawiadomił robot
ników, iż na utrzymanie pomocy lekarskiej 
potrlłcane im będzie 2 proc. od zarobku, 
przytem pomoc lekarską otrzymywać b~dą 
wył2'cznie tylko robotnicy, którzy pracują w 
fabryr.e, zaś rodziny ich bezpłatnej pornO!lY 
otrzymywać nie będą. 

Naturalnie robotnicy na propozycj~ n
r.sądu fabryki nie zgodzili &ię, a otrzymane 
kartki. dla wyboru delegatów ~3 nowej kuy 
eborych r6Wrócili." nie podpisawszy ich. Po kil· 
kn dniach zarza,,d tabryki, ogłosił listę wy
branych 1ze.ściu delegatów z nowej f11bryki, 
pomimo, il: robotnicy i~h nie wybierał.i i do 
których nie maj!\ najmn1ojszego zaufania. 

Wobec tego. o godz. 9 rano, robotnicy 
owej fabryki pracę p".lnucili, a za ich przy. 
kładem o godz. 12 w południe porzuciła pra· 
cę reuta robotników, tak że licsba strajk11· 
j"eych sięga 7 .OOO. 

Robotnicy zachowuj!\ si~ zupełnie 
spokojnie. 

Do Zawiercia przyjechał naczelnik po
wiatu bar. Mirbach, oraz policja z Zngłębia 
i Częstochowy. 

Dotychczas zarzl\d fabryki, 11ie robił 
ładnych pertraktacji 21 robotnikami. 

Robotriicy pozbawieni tak nieodzownej 
potrzeby, jaki\ jest pomoo le.rarak& dla ich 
rodzin, &ą, jak piszeaKurjer Zagłębia•, wpro8' 
zrozpaczeni. . 

JeRt nadzieja łe llarzl\d fabryki poc1yn1 
pewne ui1tęp1twa na korzyśó robotników i 
strajk zakończy siQ pomyślnie. 

Tymczasem jednak zarząd fabryki Ak· 
cyjoej .Zawiercie• zawiadomił rouotników, i& 
w razie, 1dv rubotnir.y nie przyat,pil\ do ·pra· 
cy w czwartek fabryka zo11tan!e gam~nięta ~a. 
csas u.ieogra.niczony i robotnicy naz3Jlltrz n1a 
będą wpuszczeni do fabryki. 

Robotnicy w dalszym ci\gu trwaj!\ 
przy swojem do pracy nie chcą przy· 
11tąpić. 

Przemysłowcy w opalach. 
W aferach przemysłowych obszernie 

komentowane jest zajście pnedatawicieli 
przemysłu z ministrem band.lu Ttmasze~em. 

Zajście to miało przebieg następuJ8,(ly. 
Rada zjazdu fabrykantów · metalurgicznych 
wysłała do mini.•tra spec~alną ~ega~ję z 
preib:t ro?;ważeoia pewnej kw~11t1i, posiada
jącej bardzo doniosłe znaczente dla prze-
mysłu. . . 

Chodziło mianowicie o to, a}Jy mm11ter 
wydał rozporządzenie przeciw ap~·owadz~: 
niu maszyn zagranicznych, . dl~ mstytnCJl 
rzl\dO\vyeh. Minister odpow1e_dz1uł prz~my· 
ełowcom, że kwestja przez nich wysunięta, 
rozważana obe.:nie bęrtzie, oświadczywszy 
przy tern bard:ro dobitnie: 

- Dosyć karmiliśmy waa za rachunek 
1karbu i chłopa rosyi•kiego. Więcej tego 
robić nie chcemy. 

Zmieszani takim przyjęciem, czlonk9-
wie delegacji zakomunikowali odpowiedź 
ministra swojej organizacji. Sprawa ta 
ogromnie zaniepokoiła pl'Zemysłowców, .gdyż 
w odpowied~i ministra handlu upatruJI\ a
luzję do zamierzonej jakoby przez ?Zl\d 
amiany kursu polityki handlowei-

-o-

Informacje handlowe. 
Przyszłoóć bawełny amerykańskiej. 

Współczesny przemysł bawełniany pod 
względem aurowca zależny jest od Sta_nów, 
Zjednoczonych. W r. 1911 Ameryka Pomo· 
cna dostarczyła około 60 procent ogólaej 
konsumcji ba\,-ełny. Spekulacja i dro~yzna 
bawełny zmusiły przędoolników do rozwo
ju kultury bawełny w innych k:raja~b.. .. 

Obecnie plantarje bawełny zna.jdu)lł &iiJ, 
w kitkudziesii;iciu krajach. Wywóz baweł~ 
z innych, po za Stanami Zjednoczouemi, 
krajów \V okresie od 1900 do 1910 raku 
wzrósł o 260 procent, zaś ze Stanów :?.je
dnoczonych-o 17 procent. 



Skrzynka do listó • 
Z za kuli• teatra Pol„ieao. 

Szanowny Paaie Redaktorze! 
Z powodu killtakrotnych !' zmiaHk w 

cbiennika.ch, mamy zae.zczyt sawiadumió źe 
kolega nasz p. Janusz Orliński, który był 
inicjatorem piarwa:r.-j aktorskiej reduty • ds. 
8 lutego b. r. pr1lcował gorliwie w Komite
cie, spra.ow11i jednak rozdziału pie~zy mię
dzy kolegów i wog6fe źadllemi wypła.tawi 
zwiąr:anemi z t& sailawą, zupełnie Bill nie 
zajmował. 

Komitet .tresz~ działał w zupełne'D 
porozumieniu te w&11ys•kimi kołepllli, kany 
w owym czasie twouyli sk!ad trtlpy i ku O• 

gólnemu sadowoleniu zadanie swoje wy• 
pełnił. 

Kreilim1 wyrazy Hacunko. 
Feliks Zbysztws/U 
Władysław Łuczak. 

Od Redakcji. List powyi'say nie za. 
dowolni opinji publicznej, gdyż nfe zawiera 
wiadomości, co się atało z as rubla.mi, któ
re przypadły jednemu z młodsaycl1 arty&tQw 
w udziale, a których mu Rie dorę.czono do 
tej pory. Gdyby komitet umiał dać na to 'py• 
tanie edpowiedź, znaleźlibyśmy poo pewyż· 
Bzym list.em wi~cej niż dwa. po piay. 

Sledztwo w sprawie tajemniczej zbro
dni w Teresi-nie słabe> posuw:i się naprzód. 
Władze zajęte są gromadzeniem danych 
obciążających uwięzionego ordynata Bia
pinga. 

Za.sługuje tu n"' zaznaczenie, iż zna· 
czn.11 część podawanych przez pisma sea
saeyjaych rewelacji w tej sprawie, za pew
niki, są zgoła. fantazją. 

Opiaywały nap-n. pisma drobiazgowo 
szcze1:ót z papierosami, jakie przed odjaz
dem ks. Lubecki miał pożyerae od admi
nistratora dla bar. Bispinga i o znalezio
nym w le.sie .ka.\tałku pietu, w którym 
ie papieroay b.} ły znwimę e, a który b ł 

, poplamiony knvillo 
Otóz okazało się, iż ord. Bisping nie 

należy do o!Ob pafąeyeh. Niepra ~iwe· 
też li:\ wieści, jakoby wiał 1.rywać grubo 
w karty i na. giełd.z.te, ni też o lem, ie 
miał trudności płatnicze po nabyciu od ks. 
Lubeckiego majątku KraJinik w gub. gro
dzieńskiej. 

P . .8ispiog prow-adrił wiele różnych 
iateresów, prseważłirie z..wi~nych z ope
racjami ziemiańskiemi. 

Nie rozperządmł wielką obfitości~ g-o
tówki, był jednak człowiekiem obrotnym i 
docbod1 jego wyna&iły ed ~O du 60 i. s. rb. 
rocznie. 

Na ~eh dobroczynne łożył poważne 
sumy. w· domo Df} •• .ie na ofiary trzęsie
nia zie i w Messynie przesiał 25 lysi~cy 
ru i. 

Dla oe.ób praeto. zrrająeyeh bliżej ord. 
Bispinga, podsuwanie w danym razie jd:o 
motywu zbrodni, eiwo&ci, wydaie aię iU· 
pełnie niezrozumiale. 

W oiróle, jak dotąd, .zbrodnia teresiń.
sl:a osloni"ia jest taką samą tajemnicą, jak 
byla. Sledztwo nic nowego nie dorzuciło. 

Niezwykle zai:atere-sGwan.ie ię acółu 
sprawą teres.ińską oraz uwi~ionym w t&j 
sprawie p. Janem Biapingiem wyraża. aiię 
w licznie na?ływającycb do władz sąd• 
wych anonimach, mi~d:ty któr,Ymi w oeta-
1nich czasach wpłynął równieź anonimowy 
pisany na. m szynie li.si na.a ępującej treści; 

.Dowiedziawszy si~ Z" dziennik.ów o 
u.bójstwie ks. Władysława Druokiego-Lu
bcokiego. przypuazczam. że wielka wska
zówką, rz~aj.\C'ł światło na char~kter oo· 
k_arżonego, mogę przyczynić atę do wykry
cia prawdy w tej tajemniczej sprawie. 

Wobee tego pragnąłbym zw1:ócić u.
wagę na stosunek Bispinga do si~try jego 
pierwszej żony'" panny Rudomiuianki która, 
jak to ogólnie wiadomo, cierpi na epilepsję 
w bardzo ostrej formie, "dyż miewa do 
dwunastu atak.ów na dobe. 

Osoba ta, obdnzailł; p. Bispinga nieo
grnniczonem zaufaniem dała mnplempotencję 
do adm-nistrowimia jej mnjątkiem. 

W ostatnich c2a.aach-jak pisze ano
nim-p. Bisping zaciągnął %astawową poży
cikt n· majątek p. Ru omini~nk.i w ileń· 
skim banku ziemskim, gdyż, ja.IŁ gloai fama, 
Rudominianka cbc~ pominąć. sp:Klkooierców 
naturalnych i ofi t\fować Bi jl"i ngowi gotów
kę ciepłą ręką. 

PoaJ.ew.si;;.-brk"Y. &wcrL list auonim
mam .-...1 . liwoś<ri. eo do tego, czy 

.OJ.Zl!TA C.ODZKA.•.::.16 maja una rota. 5. 

zaciągnięcie poiyczki zaatawo ;vej dokonane 
zostało za wiedzl\ właścicielki, wyjsśnienie 
tej sprawy przyczyni się do określenia mo· 
ralnej wartości p. Bispinga,-u ważalem za 
swój obowiązek zakomunikować o powyż. 
szych f itncb. 

Tyle anonim, 

Zaznaczyć należy, że wbrew alnzjom, 
czynionym w liście oraz napisowi, widnie
jącemu na liście, jakoby anonim ten wy
słany był z Litwy, na kopercie zna.tduje 
si~ stempel pocztowy z Toma82e>Wa Raw· 
ski ego. 

List pisany na maazyaie po rosyjska, 
adresowany jest niezwykle wyrobionym 
ka.ligraficznym, kancelaryjnym charakte
rem. 

• • 
* 

Prokurator warszawskiej izby !!łdowej 
r. t. Hesse, złożył ministerium sprawiedli
wolici raport w sprawie zabójstwa, dokaua
nego w Teresinie na osobie ks. Włady
sława Druokiego-Lu becki~go. 

Z sądów~ 
Sprawa br. Ronikie ..... 

Prośba br. Ronikierowej o wypuszczenie 
na wolność jej męża rozpoznawana będ~ę 
przell warszawską izbę S2'd~wą w eol>otę. We
dług hr. Ronikierowej dalśZ11 trzymanie w 
więzieuiu jej męża wpływa wielce aiekorzy
stnie n11 aatmę i chorobę płuc, na jd.ie efor· 
pi Bogdan Ronikier, prócz tego zaś wpływ 
wielce niekorzystnie na psychikę osltarżonegu i 
może doprowadzić go do rozstroju umysło· 
w ego. 

W interesie 1prawiedliwośui - zdaniem 
hr. R. -- leży, aby m!łż jej, z-właHoz-a w O· 
beenem stadjum przygotowania się do obrony 
11ie był pozbawiany zdrowia zarówno tizy~
nego, jak i psychicznego; uzyskawszy p«> wy
ro ru faby wolnośd R. pocz11oł posznkiwać ne
c.:ywiste~o zabójcy St:tuisłswa Chrzanonlde
go i 1dołlył w tym kierunku bardzo ważne 
dam~. d!\Żl\C do wykrycia prawdy, unierucho· 
mienie oskartonego w wi~zieniu i pod tym 
wzgl~ oie i1Iko pr:rpieś.~ 11zkodt. 

Ostał ia poczta. 
llow• zbrojenia. 

PETERSBURG. „Nowoje Wremia" 
za.mieucza. dwa artykuły wet~pne o nowyen 
zbrojeniach niemieckich. i nznaje je za fakt 
wielkiej doaioilłośei, Z. którym Rosja powinna 
liczyć si~ i nowej sife niemiec ·iej przeciw· 
stawić odnośne zarzf\dzenia militarne w 
Rosji. 

triewcresne łzy. 

KONST.ANT"f.NOPOL. Dzienniki do 6SZ\ 
ił turec i nutąp,;lll 10011, nried1ając muzeu 
m11.ryuarki wpisał do albumu następujące sło~ 
wa: .M~śl m.;-ego ojca., 1ałt1 Ab-Oul-Azisa, 
m, jąea na oku 1bado wa. ie wielkiej floty, zo-
&tllła 11ieatety zanieebana. Z tego powod 
mm;i•ł& nfł8't1Wić katastrofa. k ju". Dzi~nniki 
omuriaj"c te ałow naattpey tranu, domagaj 
&:!ę szybkiej budowy silnej i wielkiej iloty~ 

Organizacja •ojowa sufrażystek„ 

LONDYN. Dz.ieuuiki dziaiejs.ze przyno
szą sensacyjne rewelacje o organizacji boi•· 
wej slńrażystek. Do orgruiizacji b-0jowej przyf• 
mowano tylko wytrawne snfr:i.ż.ystki, które 
składały przyaięgę, iż baz względa na życie 

i majl.\tek, wykonywać będą zamachy. 
Jnke nagrodę ri:a udany zamach, dawano 

monet~ parniątkow!ł. Stwierdzono da1eł ii 
sufrażystki miały do dyspozycji 200,000 furr· 
tów szterlingów. z której to sumy policja skon
fi ko ała 100,000 funtów. Pienifldzy dostar· 
czyć mieli sufrażystkom wybitni politycy an· 
gielscy, 

T legramy. 
(Telegramy agencji Wat z dnia 15 maja.) 

Wizyta króla angieluiego: 

PETERSBURG. Do zapowiedziane} wi
zyty króla angielskiego w Rosji pnypieujll 
w tute.}uych koł eh dyplornatyczlly cli wielkie 
1łttłczenie i upatrują •v niej poważne pne· 
ciwstawienie wpływom niemieekim. 

Ares"towznie szpiegów. 

KRAKOW. Policja aresztoweła wczo
raj ArloHa Tiefenbrunera, byłego ucznia gim· 
netjafnego, który w kołach 11tudeucktch uni

enytetu odgrywał dość zn11czną rolę. Puy 
aresztow~ym znaleziono kompromitujl\Ce pa· 

p~ry, aparaty fotograficzne i plany fertyfi
kacji. Tiefhruner przyznał 11ię, te upn.wiał 
upiegoatwo na . rzecz 1ąsiedaie-go moc1u-
1twa. 

D)'lftiaja Długosza. 

WIEDEN. W kołach poliłycanyeh 2po
twierdzają pogłoekQ o pM.aniu ai~ miniBtra 
dla Galicji Długosza do tdymisii. Przyjaciele 
polityczni nakłaniają go do cofJ1i~cia dy
misji. 

rfomi11acj11 Kor7towakiegó. 

WIEDEN". Inisiejsze dzienniki omawia
j~ iywo nominacj~ Korytowskiego mio.i1tram 
dla Galicji. 

„Neue F'reie Prea11e" twierdai, ia no• 
minacta.· ta jest odpowiedzią korony, na sta
nowisko episkopatu w sprawie reformy wy
borczef. Jeat ona niespodzianki\ dla wazysł
kiclI stronnictw pol~ycznycb, wmwięcej, że 
Koryiowski ma za i!Obl\ karjer~ czyalo urztd· 
nics~. 

Pretest Koła Polskiego. 

WIEDFrN. Na jutrzejszem poaiedl'leniu. 
parlamentu wystąpi Koło Polskie z energiclll.· 
nym protestem przeciw zlekceważeniu Koła 
przez prezesa ministrów w aprawie noa:sina
cji Korytowskiego. 

Korytowski składa mantlat. 

KRAKOW. Korytowski złoży mandat 
do parlamentu z okręgu Wie-liczb.O maodat 
ten ubiega się Bobrzyiski, ma on preten.da· 
wać o stanowia.ko prezesa. Koła Polskiego. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy spe!;jalne „Gazet, 

LóllzkiejG) · 
Nie11okój. 

PETERSBURG. Podrót niemie
ckiego sekretarza st.mu do spraw 
zagra:nicznyc.h von Jagowa do Wie
dnia miała zastąpić układy, jakie 
mogłyby się odbyć w Berlinie. 

Podroż ma na c-elu wyj aśnie
nie niektórych kwestji, połączonych 
z likwidac.ią wojny bałkańskiej, głó
wnie zaś sprawy albańskiej. 

Bojowe pogotowie armji austrja· 
ckiej budzi obawy wśród trójporo
zumienia co do pokojowego wyniku 
konferencji w Lendynie. 

SanHdzielno..: Mongoljl. 

PETERSBURG. Dobrze poinfor
mowani dyplomaci potwierdzają, że 
nastąpiło porozumienie Rosji z Chi
nami co do samod~ielności Mon
golji. 

Wizyta. 

tracji wojsk bułgarskich między Doi· 
ranem i Strumicą, zaś serbskich -
między Kueprili i Strumicą ora-z nad 
rzeką Wardar. Bułgarzy zgromadzili 
dotąy 100 tysięcy wojska, serb9-wie 
140 tysięcy". 

Na uroć:zystości llerłińskie. 

LO.NDYN. Angłelska · para króleonia 

prllybywa do Ylissingen dnia 19 b. m, i uda 

si~ etąd do Btrlina na !luiJ. gd&ie zabtlwi do 
28 lub 29 b. m.. 

Wyprawa włachów do Lilłji. 

RZYM. Z Tripolisu do11oazlł, że włri«kie 

władn wojskowe postanowiły wyał&ć trzy 

kolum11y wojsk w głllb Lfdji. 

Wojna sprzymierzeńców• 
LONDYN. "Eweniug News" donesi, le 

pocłpi'3auie preliminarjó w pokojowych natratl 
na wielkie trudności ze stroiły Grecji i Ser· 

bji, kt6rym ba.rdzo zależy na tem, aby w<>j· 
ska bułgarskie jalrnajdłużej zatrzy1nać na li· 
11j.i bojowej pod C1iltuldżą i pod Bu la-Ir. 

Grecja gromadzi pod Salonikami swoje 

wojska przeciw bnłgarom, Serbja kcncantrcj• 

znaczne siły i1brojne w Mncl!donji. Zaenod1i 

zatem. powaine niebezpieczeństwo wybacb11 

wojny pomiędzy Serbją, GreaJll 11 jednej, a 
Bułgarją z dm~iej strony. 

W aagfels.kich kołac.b rz}\dtw)'-Ob. sądzą, 

łe w danym rHie Bułgarja podpisze na 

własuą rti.t trnktat pgl.;ojuwy z Turc}'I, aby 

tym 11poaobem pozyskać swobocił rli·~!W;v. 

Zwycięstw rz~llu. 

PARYŻ. Izba depntowatoych obradowała 
WC7loraj nad inte-rpebejl\ eocj:tliat-Ow i socj-AI

nych radyk1tlów w sprawie zat11ymau1a żoł· 

uierzy na trl'leci rok służby. 

Prezes ministrów B11rtoux odpowiadał BB 

inlt!l'pelacj~. oświadcznj~o, te tylko powainli 

koniecz11ość i wielkje niebe1piee1eńatwo spo

wodowało rzJld do zatrzymania ż łnitor:iy. 

Konieczność tnechletniei słnżlly jcat jun 
i rz4d ni będzie oz.:uaduiał jej llbytnio czar· 

nemi objalaieniami o 1ytuacii mi~dzynarodo· 

wej, bo ułlłiżałoby to :odnoaici nądu, prze· 

ciwuie stwierdza, te 1 htarja ta poprawiła 
li~ znacuie, ale aupełoego wyjaśnienia jesa

c.ie niema. El.ll"op~ czeka cały s.:ereg wiei· 
kich niebezpiec.zeń1tw i zadali, które pnej'4 
musi. 

Nasitpnie pniyaało pod obrady votu!ll 

1aufania dla UJldU. które przyj~to wi9ka:::o

lcU.. 322 głasń przeciwko 155. W>ela de
pł.ltowa.uych. wołało pod adresem iJOcjalistów 

PETERSBURG. W połowie. czer- i aocia.lnych ndyka.łów: illicie do Ber· 
wca oczekiwany jest tutaj naczelnik lioa. 

sztabu generalnego marynarki fran- Formuła uufania dla rzl\du. brzmi, jak 
cuskiej. Wizycie tej przypisują waż- Da.S.tflpuj.e: 

ne znaczenie. "Izba deputowanych s wielki\ radoś:ri, 
Wyrall w ~·i• Juszczyńsł:iego. przyjmuje oświad1:2enie r~du i przechodzi d<> 

KIJÓW. Były naczefnik wydzfa. pou~Lrn dzienn~go". 
łu śle.de.z.ego Miszczuk id waj agenci Sooja.liUi i aocjalni radykali głasow:mia 

tegoż wydziału uznani zostali za uważaj„ z.a ezn&kfł, ie pra ica, nacjonaliści 

winnych rozmyślnego inscerrizowa- i iywioły mnia.rkowane zamierzaj~ w dalszym 

nia znalezienia. garderoby zabitego ciągu popierać nl\d. 

Juszczyńskiego i wyrokiem Izby są- PARYŻ. Minister Picbon wygłoai d&ii. 
dowej skazani zostali na roty are- wielki\ mowfl o aytuacji zagranicznej. 
sztanckie, każdy na jeden rok. Afera szpiegowska, 

Za h aa E•••r-llleja.. PARYŻ. Skradsenie dla Niemiec z kan-

WIEDEŃ. Donoszą z Konsfan- celarji pułku artyleryjskiego w Nimes planu 

tynopola, że na przywódcę ruchu armaty francu1kiej cajnowezego systemu 11toi 

młodotureckiego, Euver-beja doko- w związku z wielką aferą szpiegowską. Sledz· 

nano w pobliżu Konstantynopola za- two zatacza coraz azersze kręgi. .Doko1.1ano 
machu. Po.dczas przeglądu wojsk, lfoznych aresztowań. , 

z pośród grupy żołnierzy padł strzał. Burmistrz posłem, 

Widziano jak Enver-bej spadł z ko- RZYM. Znany pows.aechuie tiurmistrz 

nia. Dalsze szczegóły są nieznane. miasta Rz.Ymu, Natan podał aię do dymisji, 

Olbrzymie pożat"y. 

HAMBURG. Spłonęło tu pięć 
wielkich fabryk. Straty wynoszą do
tychczas 2,000,000 marek. Pożar 
trwa. 

BUKAHESZT. Płoną tu wielkie 
zapasy mąki i innych zapasów ży
wności. Straty przcszlo 3,000,000 
marek. 

Jako powód pGdał słabość zdrowia, lecz w 
.lolach miarodajnych zapewniają, że z:rn1ierza 

on ubiegać się o mandat do pnrlamenw v;:fo. 

ski ago. 
Kandydat na tron alb::ut.skii, 

RZYM. Dono11zą, że portcxus os~atftiego 

pobytu krófa Affonsa l1iszput\skiego we Fran

cji omawiana była · sprawa obsadzeni11 tr11nu 
albańskiego. Kiól Alfons chce się miuno'\\"i
cia pozbyc ci:}głego pretaudeuta do tronu 

Wopa ser s 9-bsa garslut. Jtiimesa Bourbona i dLttego popiera jego kan-

LONDYN. Otrzymano tutaj po- dy<luturę na tr<ln nlhniiski. Po<lobno udało 
twierdzenie wiadomości o koncen- mu aię pozyehć dla n•1eh cel.Jw Fn..11.ci;:. 
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Ada-Kaleb. 

BU DA l'ESZ1.1. Dzienniki dzisiejsze do· 
acin::.i, Y. c aneksja wyspy tnree lłiej Ada-Kalec 
.asląp 1 ł,1 ·llatego tak itiespodzianie, że zacbo
tbiła <'b1wa, iż zaanektuje ja, Berbja. 

Oczelciwana wielka mowa, 

PA RYZ. Na dz isiejszem posio<lzeniu izby 
deputo\\'11nych jeden z posłów wniósl interpe· 
ację w tiprawie bałkar!skiej. Otlpowie mu 
minist"r Pic:hon w wielkiej mowie politycz
nej. 

Obawa przed wynurzeniami. 

WIEDE'N'. Na p<>aiedzeniu ssniorów stron
nictw porlarneutarnych oświadCZ.)'ł praz&s 
m1111srrów, i~ dlatego nie występuje • de
.klarx·h o polityce zagrnnic~nej, że dekla
rac „1 IHka wywołałaby b>1rd20 ~ywą dysku· 
11ję, co stanowiłoby bnr-d1.0 poważne niebez
pieczeilstwo dla Monarchji. 

Kon,erencja pokojowa 

LONDYN. - Grey przyjął wcz.oraj u 
sieb:e ctel "'gatów poko.jowych państw bal
kańsldch i Turcji. Zaznaczyć należy, że 
konferen 1: ·a pokojovrn nie zbierze się pr.zed 
najbliż·ł:tc m p<> $ ied~eniem konferenrji am
bairn .iorów, które olibędzie się dopiero dnia 
20 h. m. 

POZNAN, 16 maja. Ostatecznie litity 
polskich kandydatów pctaelskich do Sejmu 
pru1kiego udalone aostały pnez poszcze
gólne hmiteły, jak następuje: 

Obwód W. Ksłęstwo Poz.nańlłkie. 
miasto Poznań adw. Bern. Chrzane\'VBki, 
poznański Stan. Karwowski, 
obornicki Zakrzewski, 
samotnlł!ki hr. Mielżyński, 
międzychodzko-skwieł'C9!yńl'lki br. Micielski, 
mi~dzyrzeeki dr. Schreder, 
bawimoński b. Lisiecki, 
nowotomyeke-grodzioł.:i kl. Styczyński, 
kościńsko·śl'llig-ielski Morn wski, 
wschodnio-lenzczyński Poniszewski, 
rawicki Zakrzewski, 
goszczyński ł:iosow, 

arem ski Zakrzewski, 
sredzki Trompczyński, 

wrze~iitski Korfanty, 
jarociń~ko-koźwiński Bas-Jaworski, 
krotGszyń!ko·kleczew.ski Zygm. Seyda, 
0strowsko odolanowski Mizerski, 
o!łraszewsko-kemp~ński Niegolewski. 

Obwód ~kl. 
K•ntr,l>&łeja wojenn• 

wUeriski 
PARYŻ. - D.dennil.:i <Uisiej11ze dono 

• czarnkowt!ko-cbociziecld 
Nowicki, 

Spychalski, 
Czar liński, 

ezą, że paó.stwa bałkańakie obstajl:} uparcie 
przy odszkodownnin wojennem i zgodt1ły 

się ; n ż na ucizielenie 'l'urcji pięćdziesięcio· 

letnil.!go termiłiu dla spłnty tego odukodo
wania. Poa-atem oświadczajll one (gQto
wość przyjteia 1111 aiebie po 4:00,000,000 
franków długu tureckł.~ę, lecz finan~ści 
twierdzą, Żil pai\stwa bałk:-.1\skio będą mu· 
siały µrzyjąć po 900,00-0,GCO lob nawet po 

·jednym mitjardzia franków każde. 

Wybor7 do sejmu, 

BERL1N. Cnła prr.sa dzisiejsza stoi pod 
znakie1 i prawyborów do Sejmu. Dzienniki v.a
miesiiel!!lj!\ ostałaie odezwy do wyborców. 
Bt:1rliu ma wyglt\d zupełnie spokojny. 

POZNAN. Wybory do Sejmu pruskiego 
1 r-o11p~~Y i;ię dziś o godzin.łe 9-tej rano. Za 
•trouy polskiej prewad-znna jest &nergicina 
a.git11cja. na szet'<>kl\ skal9, aby w okr9gach, 
w których zwy11ięstwo polaków, dzi"ęki wadli· 
wej ordynacji wyborczej, jest wykluczone, o• 
1iągn:\e pczyujmnrej jaknajltczniejszy udział 

polaków. Za s"ony niemied1iej 11gBa<'ja nie 
rest tak silna, skutkiem czego dzienniki haka· 
tystyczue w ostatniej chwłłi wytę-ż-ają wszyst
kie sił;, aby nakł<>Rić waa.ystkich niemców do 
głosow irnia oraz wzywaf.l przełoźonych róż

nych inst,tueji, aby, konystaj11c z j11.wey-0h 
wyborów kontrołowali, jl1k ~łoslłjl\ ioh pod· 
władni. 

Nar-0dowo liberalny dziennik „ Posener 
Neu$t, Nachr. • przyznaje, że polacy zorgani· 
aowali siQ do wyborów dobue, eiego JJR złe 

i-m mieć uie można i wskalHrjl\O na eu.rgics
!l!ł d.-l-Ahlłaośó agitatorów pottk1'e'h, wzywa 
ni&meów, aby wytQżyli wszyełkte siły dla U• 

!!)"Skania jaknajliczoiejszego udziału niemców 
w wyborach. Z prowrDCji donoszą. że udsiał 
wybor(lQw jest bardzo znaczny. 

• staaie S1t:utari. 

BERLIN. Daisiejszy „Lokal Anzeiger• 
,oyuoai banłzo mteres~ey t!Ueiram swego 
kctrespoildenta ze B.kntari, według klW-ego, 
łllmtari nie jest zaiszczone przez bombardo· 
w-Mfe i wszelkie pogłoski, rozaiewaD8 prsz 
d.cienoiki wiedllńakie, jakoby ozarnogórey brn· 
\tluie ostnełt.wali, miasto, Stl nieprawdziwe. 
•jwiększe ukody wyr~dził pożar Wielkiego 
Itanru. P~tem Htta śladów po pociskaeh 
·tnuat:Dieh p~a bombardowanie. Obt-c· 
llie o ołlłę:lbiit i 'łł'4jni e przypominaj!\ tylko 
Dieli~n gt'łlPJ ~ołnierzy ezsruogórs'1ch, któ
JSJ poacsiali j;euue w mieicie. 'Pwłertba 

. jest na11gół zach.owanĄ bardzo .dobrze. 

._ -

wyrzycki 

bydgoski 
miasto Bydgoszcz 
szubiń~ki 

strze lic ki 
,nieźnień&-ko-witkowski 

mogi1i>łiske>-Śninski 

węgrnwiecki 

ta. Bryczkowski. 
Piskorski 

' Trompczyński, 

b. Kurz11wski, 
Kurciń&ki, 

Janota Pt>łezyński, 

ks. Kurza wski. 
Obwód Prnty. 'Królews.kie. 

wyju~w•ki 

uucko-brc3Uski 
lubawski 

k~. Łotiński 

jeue3e nie ustalony 
Siko reki 

Obwód G6rao-Śląski. 
opołtki ke. :Rr:in<lye i Koraszewski 
trztłńlłko-rybnicki ka. Wayda, ks. Po· 

śpiedl i Zygm. Seyda 
raei'bonli Ratek i Prądzyński 

Z :Med.łołasu doi.oazą, iA niedawno te
mu Arcybl,ikup Me4j1tłaou. 1'ardynał Fe-r• 
rari zwied1.!l wojs:łvową stacj~ aerorlano191 
M:iłpensa FOd GalłMaieeem. KardyuRł Fer
rflri jest wielkim miłffuił.ie-m ęortu, był 
pierwszym dostcinimem koooielnym, który 
zamienił hretę na s.a.mocbód, będiłe leż 
zdaje 1~ pierwz~m Ar-0~pem, który 
d-Osi~ie JU.wca. 

Na sfa-':ti, powit~ pne! ·wJŻ!t~cb 
ofieef9w, z miragą i w~fldem ~ainteł't'so
waniem pn~ł,rlsl się Kardyu.ł apara*>m. 
zachwycał aię mnie~mi lotami, a w kos
e.u wyra~il prośbę, aby mu w<Jłno jak.o pa· 
użerowi w'~ć ll'biał w juinri dahzym 
lock. Kard_ynał ~i ~st h)TJ}'m ofiee
rem.i ułanew. odwaga je§O jest rzeczit za· 
pffffie D&turałną. 

Oblężony włamywacz: 
W Włub:ade._ we wt.orek rauo około 

~. )()., renłjer .hłor apostr~ wła•y
wacia w ptwaiey cłomu swego pny ul. Ce· 
!lłl!a Frydelj ka. OOy cłreiał go u)łć, wla
mywaci .zr.inił Autora ci~sko i zmusił go 
do ucieczki. 

Na krzyk rantjera mldbfelłi pt•zecb~
cin1e i peliejant. 

Włamywae. Z1\mkn~ 1ię w piwnicy i 
zaczął ~rzelać do ebłepJących. 

Zgrvtnadzono tedy wie.łkl\ ikiść peli
cjnmów i pod Pl'Z7WÓdz~ piiezydenła 
p:elieji roipoc.ząłe s~ r~ula-rne oblężenie 
zbrod~ ktwy w }riwniey 7,.a-bQrykado
wał li-ę niby w toc-tecy i z pon oMenka 
piwnieznege be~ lłtrzehł. 

W końeu ~olam.I strat o;tUow, 
kión. zaitlp.iła phuric.ę. W chwilę pe~ 
}lólitjttlnei wywaa,łi dnwi i wdarli ~ do 
piwn~y, l'f'hie ROWU pmlZ pół godHl;ly 
ioa,ła s.ię nide:ipieaaa stneh.aina. 

Wła81yw~. zr~oy w bok", stnełił 
»ołrie w głew• i akooał p~ lllku n:illOłach. 

Lieaył on ~2 lała j,eia. 

Ro z małto ścł 
Dlaclle90 nie j.atla_,. owalł6w! 

„Petit Jo.u.rud" dziwi sit, dla-Oaq.e nie 
oaucwyl~y li4 dotą-0 spę)yw~ zwykły~~! 
ślimaków, gę•ien ie i tym p•d1tłn1ych pcsy
smakó\V, Uczeni twierdzą, te ci•ła e.wadct.w 
saw:ierają wiele snlll!łaneji pożywnych, pop1e· 
raj'° tearjQ praktykfł. 

I tak znaHy astronom Lalałtff ud11wał s.it 
zuwyc1„'lj przed obiadem lło ogrodu ł bm zja
dał kilka turiuów świeżych ~sienie, wybiera· 
jąo najtłuściejsze okazy - dla nab.rooia ape• 
tyt u. 

Na ałole je~ 2.B-łlj1łewał słę zaweze za• 
mlmięty kossycze.Jc pełen pa.~~w. o kt6rych 
astronom twłerdził, że przypomm11ją mu naj
delikatittejszy 111nsk or~hów, gltSienice zo.ś
migdałów. 

~aną równi~ź jest rzeCZ4, !e miesakańcy 
Peru u waibJlł pewien gatunek głl•ienic je
dwabnika ZI\ najwil)kuy przysmak, lndj.auie 
brazyJijlCy łakomi 81\ ZllÓW Ha g1lfiieniee, ~J· 
jt\Ce na naciach bamlnum, i'!tni lubują sie W głi· 
stacll, mrówkach, poczwarkach i t. d. 

Kongres parytii przyrodników zajmo· 
wał aię w s~im czuie gorliwie tą ltwestją. 
Uczeni igodaiłi s ę jednemyśtaie na tu pe· 
wnik, że młode ohrz\11xcze majowe stanowią 
doskonała potywienie podaj'\ nawet prze~s 
przyrządzania ~ nich zupy. ,Bierze się -
radzą fr1Htc11skie przepisy -- pół kopy cbrSll· 
azczy, tłttcze się je w moździerzu i przeciera 
prze11; &ito. Do lekkiej zupy dodaje sit wody, 
do cięższej oliwy. Pnyprawioua osobnym sma· 
kiem z główek, ualety ta zupa do najwybre
dniejsz,> eh priiysmaków naszego stołu. Radzę 
dalej przyu,dzaó ciasteczka z mrówek. 

Należy tyli.o wybiei:ać gatunek czerwo
nych, jako smaczniejszy. 

P9wien angielski podróżnik ułatwił aa• 
wet zadanie zasiadania do uozt nowożytM&O 
LucuHusa, podailłc mełlu, zaaługujt\Ce w ka
żdym razie na uwagt. 

Składają, si~ n.!\i'l nasttpujące dania: Zn· 
pn z cluząezczów, ulone alimald, czerwone 
mrówki z oliw~ i octem, świerszcEyki smaźo· 
ne na maśle, szerszenie na mleku, pa811•eoiki 
! e"lłSMnic ciasteczka z czerwiu, j glisty w 
miodzie. 
Recep.ta z 4000 roku przed Chryatus ..... 

Pewien znakomity uczony angieleki, 
badający wyh~alieh w Hgj;pcie przrsłał 
w dai'ze londyńskiemu muzeum ~narodowe· 
mu receptę, którą znalazł w jednym z gro
bowców. 

Recepta ła była zapis:ma matco dru
giego F~raona, z pierwaaej ~kiej ' dy· 
metji (prawie 4000 lat przed narod~eniem 
Cbryst111a) miała na celu wzmocnienie wło
s6w. Treścią jej było: i 

T.łuuezu z paich nóg 1 
d~i 1 
oślego ko.pyt~ 2. 

Majątek miljonera. 
Pewu-a am.erykańs ka ga2eta. podaje jak 

w ehron11łog1cznym pouądku W'Zt'astał me~„ 
trt jeda• z RQJł>Ggatuyeh łuclii Doekefel
lera. 

W r, 185.5 nie po.mdał Ilio. 
W dtiavritć la\ pOŚll~ p&iada joł 

5000 tlolam, a po 5 latu\ ma dtie11ię6-ra· 
llf ty!~ w rolm 1872 ms już ~.a w trzy 
lata pot'em 5 miijon6~arów, w roku.1885 
wł-ada 1 OO młlj'Onlillli, w prz~u 14 lał 
~tek wzn1-sta do 250 ~on&w, w roku 
1900 oceniano .jego maj:ąt91t na 400 miij o nów 
w 1005 po11iacłn 550, a po ~.u przyrosło 
do 615 miljonó-w. 

W o~h ezasnłl imewu llWiłks~ 
aiN-eto nm.}ą-t._,• ietki imljonów dc>łarów. 

Dziś wyazetłł „. 21 
łedzkiego tygodnika hum{)rysłycmo

'' 
sa ty.rycz n ego 

~· I B" 
tołmlne llkJlmlJll. 

Cięta, bezpartłonowa aatyra. 
Epea;plarz -IO op. 

Żądać wszędzie. 
Dla pr..entrnletatordw ft Gazety Mmmr 25 
kop ~mie z odnoszeniem do domu 

Nt. 110. 
-w 

otl dnia ...._. maja. 

Km mmłmrslli rMllim31 min. weśnleD 
I{ o t e j F a ł> r y c z 1>0 - l ó d z łc a 
OdchlHłzą z &.odzu a) . 15, b) 7..2łt 

i.Ob, 1000, d) 12.50, e) 1.50, f) 3.46, 4..00, g) 5.45, 
li) & • .ta, 7.33, 8.45. 

l"rzychoch:ą de .&.odzł1 ....,, 7~ 
a.oo. 9.33, i) 10.40, 1.00, 3,10, j) 4.38, &...20, a.os, 
s.:ss, k) li.Aa. 

Kolej Warszawsko·Kaliska. 
Odohetłcą do Kaliazac o godz. 7.55, 

12.2', 4.~. 6.13, 3.ł2, da Warszawy o godz. 
11.01. 12 34, !>.30, 2.31. 

l'ra,.chodzą z lłalisza o godz. L21, 
10.ól, 12.22, 5.20, z Warezaw, o godzinie 12.H 
4.26, 8.03. 

K o I e j o b w o d o w a . 
Odchodzi ze stacji Łódr!-Kaliska do Słot· 

win o godzinie &..03, ze Slo.twin ao st. Łódź
Kaliska przychodzi S.27. Odchodzi ze słncjl 
:r..ód:t-Kaltska do Koluinek 1.11, przrchodzi a. 
Kol-uszek do st. Łódź-Kal.iska o godzinie 7.4.6. 

Wyszła z druku zajmuj~ca po
wieść Ch. Dick~nsa pod tyt. 

Cena 20 kop. 
Nabywać mo!iIDa w Admi

nistracji „ Ga.zety ŁOdzłdej" 
Przejagd Nr. 1. 

Bilety wizJtm 
i karty adresowe 

w wielkim wgborze 
wykonywa azytil:o i łanio 

DRUłffiRllłft 

~]. óRODKtl-
łDłdzemska to&I. 

bwieżo wyszła z druku i jesi de 11abyeia. 
brosatt rka. 

Hermana Cha;kina 

Jflllf mumvł" 
ozyli W pagooi za sławą 

Skład g~uy w -.Hmanti A. Straur:ba 
.l)sjet?ta 16. Cena 15 ko.p. ł&ł-8-1• 

..._ B Bejt s..11an..s, Ur• • powrócił. 
Specj~ta eherśb: *kó-rne, włosciow, we11eryczne 
m<>czoplci&._ i- l~osmfl:rka łeko.rslra. ~~~. 
flYPJiili'lm s~sanem Edich-l.Ltb ~606• i 9Ki 
(wft<ódżyłnie). :i.ee-renie ełeł.trye~~. elektro
liz~ (lłisuwsonm szpeca,eych włosów), oświetle
nie k&Dału (UTctniskop~ . .Pnyjmuje <td 9 i pó~ 
eo 2 i pół, od 5-7 i pół, w !Meazi~ ocl 10-2; 
p9 pdndnh1. 1lJ1a pań °"lina poczd::a.tma. 

103'J-I 

KAZfMłERZ 0SS()WSKI 
, ISŻYl'łllm ł'J.-26-

0BRONCA P.AttNTOWY 
Pll~ra- WoaVeeiie&d.ij Prospekt OO 

Ber.Ha. - P-otsda_.rl'rMM N 5. 

ile 
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·Arcydzieło firmy '' 1nes· 
w Rzymie --

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów I 

dla przychodzących· chorych 
45. Piotrkewaka 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu D B DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - IO rano~ 

r. · Niedziela, piątek, sotota od l - 2 po południu. 
Ch b • . d C Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro y nosa, uszu i gar ła Dr. • BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Pełudnio'W.fa Ni 2. 

Telefon :li 13-59. 
Chorgby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'I'A 606 (wśródżylnie) i 914. 
1?rzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 PP• 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla. pań oddzielna poczekalnia.. 152 ; 
as~eeeeee~ssseeee~9a~~es~ 

Dr. L Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA IL 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

J~ECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i gd 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. w med.ziele · i święta łylko 

do 1 rano. 
~S~S9~99~SSSS-~S~SSS9SSS~ 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
· Telefon 26-SL 

B.admnie krwi na syfilis. 
\V szelkie analizy lekarskie i che• 
s»icii:ne: moczuł plwocin (gruźlicy• 
krwi, WlfdZiGlin dróg moc21:0• 
pł~iowych, wody, mleka i t. d. 

~~9s~~~~~~se~9e~s~ 

Choroby uszu, nosa i ~ardł~ DP„ Rosen bla tt 
Dr. B. cz ap h c k1 Łódź, Piełrkowska .M 35, 

Telefon 19-84, 
Ordynator szpitala A nny-Marji. . Chortiby uszu, nosa i gardła, 

Piotrkowska N! 120. Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie· 
Przyjmuje od g,>11 - 12 rano i od 5 dziele od 10-11 r. 711-2-4 

do 6 i pół po poł. 
w Jliedziele i święta. od 10-11 ran• 

Or. M.·Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll·ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 32 
Tel: J6.S.5 · 907-12 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i:ne i nerwowe. 
Specjabrn: choroby, żołądka, kiszek. 
przemiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla dJagnozy analizy eh.e
miczne i bakterjolog. wydzieli11. i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południa. 

~r. Ark. ~Dłden~em 
Nawrot 38, teł, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół ran• i 5 ·_7 po poł. 

Dr.A UTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentg1nowski świa• 
łłe·lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od G-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka. lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od S-2, od 4 i pół do 9 w. 

Sklep z mieszkaniem 
Drukarnia Akcydensowa lub bez, Targowa 55, do wy

najęcia od 1 lipca. Wyklu
czona branża kolonjahła i re11. G ODK1l stauracja. 

• • 

n~me1 
Niedziela dnia 18-go maja 

T. M. R. F. Widzew~ Union 
Wodna Nr. 4. 

Pocz11tek o 9 i pół przed południem. 

new-[utle-inrt n. Inrnverein 
Wodna Nr. 4 . . 

Początek o 4 i pół po południu; 

Piętnaście minut przed rozpaczęciem 
matchu bieg rozstawny na 500 m. 

Stacja . klimatyczna Inowłódz nad Pilicą 

Letnie mieszkania umeblowane 
W lasach Spalskich, lekarz, apteka, iklep spożywczy, forte

pian tennis, kąpiele izeczae, ciepłe. Szosa do samego miej• 
sca. Wiadomość Zielona 11 u adw. przys. Birencwejga m, 3·6 
tel. 12·18. Tamte wiadom. o pensjonacie dla dzieci i młodzieży. 

nakładem wydawnictwa 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

1308-3-5 

Wyszedł z druku album Jana Mlltejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wra~ ze 
sto11ownem objaśnieaiem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowielłzła· 
ne premjum dla prenumeFatorów .Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroc.zną iprenumerat~ za -"Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministrAeji „Gaz&ty Łód~kiej", ul. Przejazd Nr. I. 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla u12nnme1atarów „fiaz~y Udzkiei" rab. 1. 

Widzewska IO&a. Do sprzeda:nia piece kaflane cegfa i ~[!===~~==~~~~~~~==~~;:=~5:E=~' 
da.ch6wka. Piotrkowska 164. 

2011-3--1 

1387-3-1 

-~ : :r 

1-PRZYJMUJ;~SZELK! ROBOT~ W ZAKRES 

:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO ·· 

TABELE, KWITARJUSZE. RA-
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
.. .. .. i t. p. .. .. .• 

DLA DUŻVCH NAKŁADÓW-maszyna rotacyjna. . 
Ceny umiarkov)ane. Ceny umiarkowane. . 

• M*4& 

Z'll"ginęla li:sia,żeczka leg itymr.cyjna 
wydana z magistratu miasta Łodzi 

na im.ię Szczepana C inpryńskiego, 

Wielki wybór pięk nych alpagowych 
m:'.lryua.1 ek, bajecznie tal' io. Piotr-

kowska 1287 13. 2007-S-1 

Aleksander Dudziński zgubił kartę 
od paszportu i kwit na kaucję rb. 

50 za "Jt~ 226, wydane w biurze k~le
jek podjnzdow:vch. 2008-3-1 

Dotrzebny wsfólnik z małym ka.pi· 
~talem do zak ~ dn stolarskiego. Ofer
ty w "Gazecie ŁódzkiejM dla "300•. 

Fortepiany i pianiną .krajow'il i 
zagranicznt> w dużym wyborze. 

sprzedaż za gotówkę i .na raty, zamia
na, wynajem, strojenie i reperacja, 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. • anto 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej }i 2. Telefonu N2 19"41. 

Gabinet Roentgen.owski (prześwietlenie ,i fotografowanie wnę
tr:mości cia.fa promieniami Roentgena). Swiatl:o-leczniczy (eho· 
ro by włosów) iL~boratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na. syfilis i 1eczeuLe Sa.lvarsanem (Ehrlich-Rata. 606). Gabmet 
elektro-tera.peutyczuy (Masaż wibracyjny i pneumatyczuy podta.g 
prof. Zn.błud 1w-sh:iego-niemoc płciowa.). Godziny przy.jęcia: od 
godz. 8-2 rauo i 5-9 eo południu. Dla. pań osobna poczekaluis. 

Grzegorzew1ki, Piotrkowska 117, tele- ~*"M~~~~~!:~~~===============::łO fon U-02. 1022·f>2·1 ~ _ łJ 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredy we~o miasta Lodzi 
l_)Odaje do J_)owszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi l_)O
Iożone, z powodu niezapłacenia rtłty listopadowej 1912 r. wystawione zostały na sprzedaż 
przez publiczne licytacje, odbywać ~ię mające o godzinie 11-ej z rana, w kan-0elarji Wy
dzialu Hypotecznego, przy ulicy Sredniej, pod ~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi 

notarjuszami, a n1lanow1c1e: 
1) ped Nr. 120 prawa połowa przy ulicy Drewnowskiej obeią- 15) pod N! 902·b przy ulicy Słowiailskiej, obai~ona poży-

żona pożyczką Towarzystwa Rb. 4600; od kt.órej :6aległość wynosi czk~ Towarzy11twa. Rb. 8.000; od której zalagło8ć wynosi Rb. 437 kop. 
Rb. 169 kop. 96, vndium do licytacji złożyć się maja.ce wynosi Rb. 920, 91, vadłum do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1.600; licytacja 
licytacja rozpocznie się od sumy Rb. 6900, termin sprzedaży wyzna- rozpocznie się od 1mmy Rb. 12.000; termin sprzedaży wyznaczono na 
cżono na dzień 9/22 Bierpnia 1913 roku przed notarjm:zem Julja- dzień. 13/26 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Józefem Grabow-
nem Ładfl. l!!kim. 

2) pod N!? 17lE przy ulicy Brzezińskiej, obciąźona peżyczką 16) pod N 902·6 przy ulicy Słowiańskiej, obci11ożona poży· 
Towarzystwa Rb. 10000; od której zaległość wy~si Rb. 456 kop. -, c:.i;ką Towarzys twa Rb. 10.900; od której zaległo!ć wynosi Rb. 518 
vadillm do licytacji złożyć się mające '•ynosi Rb. 2000; licytacja roz- kop. 34, vadiu u1 do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2180; li· 
pocznie się od 11umy Rb. 15000; termin sprzedaży wyznaczono na cytacja rozpocznie się od sumy Rb. 16.a50; termin sprzedaży wyzna· 
dzień 9/22 sierpnia 1913 roku przed notarju~~em Walerjanem Ry- czono na dzień 13/26 eierpnia 1913 roku przed notarjuszem Józefem 
fińskim, - ~yżniewskim. 

3) pod M 205 przy ulicy Wolborskiej, obciąłona pożyczki\ 17) poci 1' 1022.b przy ulicy Wysokiej, obciążona pożye11:ką 
Towarzystwa Rb. 4000; od której zaległość wynosi Rb. 195 kop. 80, Towariystwa Rb. 9.000; od której zaległość wynosi Rb. 4 70 kop. 73, 
ndiurn do licytacji złożyć si'ę mające wynoei Rb. 800; licytacja vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 1.800; licytacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 6000; termin sprzedaży wyznaczono na rozpoeznie się od sumy Rb. 13.500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 9/22 ~ierpnia 1913 ro-ku pr!ed notarjusaem Józefem Gra· dzień 13126 sierpnia 1913 roku przed notarjuszem Janem Nieznań-
bowekim. skim. 

4) ped M 288aa pny ulicy Szkol-nej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. aooOO; od któr'j zaległość wynosi Rb. 14o2 kop. 56 18) pod M 1076-b przy ulicy Włodzimierskiej, obei~żona 
vadium do licytacji złożyć ai~ ms.jące wynosi Rb. 6000; licytacja roz- pożyczką Towarzystwa Rb, 9.000; od której zaległość wynosi Rb. 504 
pocznie się od iumy Rb. 45000; termin sprzedaży wyznaczono na kop. 33, vadium do licytacji złożyć się mające wynoii Rl.J. 1.800; li· 
dzień 9(>.2 sierpeia Hl3 roku przed notarjuszem Konstantym Mo- cytacja rozpocznie się od sumy Rb. 13.500; termin sprzed&iy wyzna· 
gilnidim. czono na dzień 13/26 sierpnia przed notarjuszem EugenjuBzem Tro· 

5) potl N.! 28Sap przy ulicy Szkolnej, obci~iona pożyczk~ janowskim. 
Towarzyliit\\a Rb. 144:00; od której zaległość wynosi Rb. 510 kop. 80, 19) pod N2 1142 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczk, 
vadium do lievtacji :tMtt·ć iię mające wynosi Rb. 2880; licytacja Towarzystwa Rb. 23300; od której zaległość wynosi Rb. 891 kop. 28, 
rozpocznie się od sumy Rb. 21600; termin sprzedaży wyznaczzno ndium do lieJtacji złożyć się mające wynosi Rb. 4660; licytacja roz
na dzień 9(22 !i•ł'pnia 1913 roku przed notarjuuem Wiktorem Sa- pocznie sit od sumy Rb. 34950; termin sprzedaży wyznaczono na 
rosiekiem. dzień 13 (26) Sierpnia 1913 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 

6) pod M 32ł•b przy ulicy Cment.arnej, obciążona pożyczklł 20) pod N 1144: przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyc1kl\ 
Towarzy&twa Rb. 2t1700; od której zaległość wyHili Rb. 1511 kop. 68, Towarzystw& Rb. 10200; od której zaległość wynosi Rb. 544: kop. 36, 
vadium do tt«ytacji złożyć si' mające wynosi Rb. 5'UO; licytacja ndium do licytacji złożyć się majl\CA wynosi Rb. 20ł0; licytacja roz· 
Jozpocznie się od sumy Rb. 4301>0; termin sprzedaży wyznaczono pocznie się od sumy Rb. 15300; ter°'in sprzedaży wyznaczono na 
na d11ień 12/25 sierpnia 1913 roku przed notarjuuem Eugenjuszem dzień 14 (27) Sierpnia 1913 roku przed notarjuazem Walerjanem Ry-
Trojanowllkim. fińakim. 

7) pod N'l! 32lzc przy ulicy Cmentarnej, obciążona po~yczkll 21) pod .N! 114-ł<' puy ulicy Widzewakiej, obciążona poży-
Towarzy!twa kb. 19000; od której zaległość wyno.si Rit. 917 kop. 71, czką Towarzystwa 23500; od której zalegtość wynosi Rb. 1734 kop. 
vadium do Heytacji złojyć si~ mające wyn08i Rub. 380Q;łfoytacja roz- 34, ndium do licytacji złożyć się mające wyno11i Rb. 4700; licytacja 
pocrmie 1ię od rmmy Rub. 28500; termin s1>rzedaży wyznaczono na rozpocznie 11\ę od sumy Rb. 35250; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 12/25 ~ierpma 1913 roku przed 11ota1juszem Juljanem Ładą. dzień 14 (27) Sierpnia. 1913 roku przed notarjuszem Józefem Gra· 

8) pod N!? 393 przy ulicy Sredniej, obciążona pożyczką To- bowskim. 
warzyatwa Rub. 34000; od której zaległość wyno1i Rb. 2121 kop. 93, 22) :p6d N ll 7'/ przy ulicy Głównej, obciąiona pożyezką 
vadium do licytacji złożyć sit mające wynosi R11b. 6800; licytacja Towarzystwa Rb. 9goo; od której zaległość wynosi Rb. 435 kop. 90, 
rozpocznie się od sumy Rub. 51000; termin sprzedaży wvzna~ono vadiam do licytacji złożyć się mające wynosi 1800; licytacja rozpocz
na dzień 12/25 sierpnia 191S roku pned notarjuszem Walerjanem nie aiQ od sumy Rb. 1a5oo; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
Ryfińskim, 14 (27) Sierpnia 1913 rok!! przed notarju1m~m Józefam Żyźniewskim. 

9) pod ~ 398 przy ulicy 'l1argowej, obci~żoua po.tyczką 
Towat<zystwa Rb. 27500; od której zaległolć wy-nosi Rb. 1041 kop. 25, 23) pod J\! 1349b przy ulicy M!kołajewskiej, obcij\:iona PO· 
vodium do licytacji złoiyć się mające wynosi Rub. 55-00; licytacja tyczką Towl'rzyttwa Rb. 19000; od której zaległość wynosi Rb. 866 
roz1 ocznie się od sumy Rub. 41250; termin sprzedaży wyznaczono kop. 35, V:.ldium do licytacji złożyć eię mail\ce wynosi Rb. 3800; licy-
11a dz.ień 12/25 sierpnia 1918 roku. przed notarjuszem Józefem Gra- tacja rozpocznie eię od sumy Rb. 28500; termin sprzedaży wyznaczo
bowskim. no sa dzień 14 (27) Sierpnia UH3 roku przed notarjuezem Janem 

10) pod N 431> przy ulicy Sredniej, obci2'żona pozyezklł Nieznańskim. 
Towarzystwa Rub. 58600; od której zsległośó wynosi Rub. 21!M: 24) Pod M l384g. przy ulicy Skwerowej, obciążona pożyczką 
kop. 97, vadium do licytacji złożyć się maj:ice wynosi Ru b. 1 t120; Towarzystwa Rb. 29600; od której zaległoić wynosi Rb. 1009 kop 36, 
licytaQja rozpocuaie się od sumy Rub. 87900; termin sprz9d9zy wyz- vadium do licy tacji złożyć się mające wyn01i Rb. 5920; licytacji'> roz
nac1ono na d•ień 1'2/25 sierpaia 1913 roku przed notarjoszem Jó1e- pocznie się ·od sumy Rb. 44400; termin spN!edaiy wyznaczono na 
fem Ż)'iniewatim. dzień 14f27 ełerpnia 1913 roku, przed nobrjaazem Konatantym Mo-

ll) pod N 796d przy ulicy 13enedykta, obcłlłżona pożyc•- gilnickim. 
kl} Towa:rzystwa Rub. 18000; od której zaległoić wynosi Rub. 1008 25) Pod .N'2 14l 6a. przy ulicy Wschodniej, obciążona poiyczk~ 
kop. 73, vadium do litytacji złoiyć SiQ mająca w3aoei Rub. 3600; Towarz}stwa Rb. 24000; od której zaległość wyno&i Rb.1287 kop. 93, 
licytacja rozpocznie aiq od 1umy Rub. 27000; termin ilprsedaży WJZ· vadium do licytacji złożyć się maj!}ce wynosi Rb. 4800; licyta.cja roz
naczono na <Uień 12/~5 tierpnia 1913 roku przed notarjuuem Wik· pocznie się od sumy Rb. 36000; termin 8pr&edaży wyznaczono na 
torem Slll'o&iełdem. dzień 14/27 sierpnia 1913 roku, przed not,ujuszem Wiktorem Saro· 

12) pod N2 8006 pr1y ulicy Długiej, oboii}żona pożyczką siekiem. 
TowarEJ•twa Rub. 33000; od której zaległość wynosi R11b. 1883 28) Pod N!! 1624 przy ulicy Passaż Szulca, obcillżena po
kop. 37, vadmm do licytaeji złożyć się maj:tee wynoai Rub. 6600; życzką Towarzyatwa Rb. 18900; od której załegklść wyBoai Rb. 1.24.7 
li-cytacja rozpocznie si~ od lilllmmy Rb. 49500; termin BprHdtiy wyz- kop. 07, vadium do licytacji złożyć aię mająee wynosi Rb. 3780; hcy
Beez(}D() aa dzień 12/25 aierpnia HH3 roku przed notarjuszem Euge• tacja roi~Bie się od sumy Rb. 28350; termm sf)rze<laży wyzna
njuszem Trojanowskim. czono na dzień 14/27 sierpnia 1913 roku, przed notarjusz&m Elłge-

13) pod M 814df przy ulicy Karolewskiej, obciążona po· njtt1zem Trojaaowskim. 
.iyezlt~ Tewarsyeiwa Rllb. 11000; od której zaległość wynosi Rb 36B k 
kop. 70, vadtum do licytacji złożyć iię mająoe wynoai Rub. 2200; 27. Pod N 1628 przy ulicy Lipowej, obciążona pożycz ~ 
licytacja rozpoeznie a~ od sumy Rub. 16500; termin sprzedaży wyz- Towarzy11twa Rb. 29700; od której zaległość wynosi Rb. 1589 kop. 84. 
naczono na diień 13/26 sierpnia HH3 roku przed notarjussem Jul- vadium do licytacji zł.ożyć sią maj!\ce wynosi' Rb. 594:0; licytaeja rgz. 
janem Łnd!ł- pocznie się od. anmy Rb. ł4550; termin sprze!łaży wyznaczono na 

U) pod N!? 819-p przy ulicy Milsza obciążona pożyczk!l To- dzień 14/27 sierpnia 1913 roku, przed notarju121em Juijanem Ładfł. 
warzystwa .Rb. 21.500j od której zaległość wynosi rb. 8;)9 kop. 38, · I 
'Y&dium do licybtji złożyć się mające wynosi Rb. 4M.SOO; licytaoja roz· W riwie, gdyby dsien wrznaczony dla sprzedały był 1wi~-
pocini<!I się od sumy Rb. 32.250; termin sprzedaży wyznaczono na tecznym, spriedaż odbtdrde się dnia następRego. 
dzień 18-/26 sierpnia 1SH3 roku przed notarjuszem Walerjanem &,-
fińskim. 

Lódź, dnia 19 kwietnia (2 ma.ia) 1913 roku: 
.------·--------------------------------------~ .-..„.-..m.mm ... .__..__. ... „„.„„„„ ... „„--:: 

Doskonal~ w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
2ądać wszędzie. 
- - --· ---- -· 

Redaktor i 1r>tł••-• Jan Grollek. 

I 7 ..- H•gjena twarzy i rąk. M 
;swazechiwiUowej A1MI" (P LY N) Cdełti...t11ia skór-i: 

&ławy J~ leczy radyka.laie 1 
'.lauwa wury, pit,gi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twał'zy płęknośf I urok młcdoicL :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedetawiciel Jłzef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 18'-Ge. Próhy 
flakon wysyła si~ po otrzymaniu rb, 2,25 k. z przesyłkP,-moina markami. 

Nr. 110. 

Piegi, 
opalenizn(;), plamy, pryszcze, 

wągry usuwa radykalnie i udelika• 
tnia cerę 

KREM 
~ena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządsć tylko w składach apteczn. 
NawPot Nr. 54 i Konstan• 

tynowska 75. 
Nowe jubileuszowe i stare rosyjskie 

stemplowane 

Marki 
kupuje. Introligatornia I fabryka ko

tyljonów. Lipowa X. 80. 
1382-3-1 

Dó wynajęcia 
1, 2, 3, 4 pokoje z kuchnią z rói 
nemi wggodami po dostępngch ce
nach, ul. Średnia 91. róg magistrac
kiej przg Helenowie, od godz. 9-11 

rano do 3-6 p o poł. 
1360-6-1 

Bezpłatne 
• • szczep1en1e ospy 

w am buła tor. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Do sprzedania 
dom murowany piętrowg z dużgm 
ogrodem owocowgm w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. Wiadcmość: bódź, l?rzejazd 

nr. 35 m. 5. 

Fotrzellni lbłODlJ 
z kaucj't de sprzeda.ży ulicznej war• 
ezawskiej codziennej gazety. Oprócz 
zarobku na sprzedaży zapewniona 
pensja. tygodniowa. .Adres: Wschod· 

nia. 27 m. 27. 1374-Z-1 

~zkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 

na.grodzona. na. wystawie międzyna.ro
dowej w Paryżu krzyżero honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj· 
muje obstalunki na „dzień kwiatka• 
ba.rdzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa. do dekorowania. kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew
częta. bezpłatnie; bmże jei;t de:> sprze
dania. maszyna do krajania papieru_ 

średniej wielkości. 
Długa 25. 

P oszepczyński 
1309-20-: 

Materjały na 

~lnzki i suknie 
hurtowo i na arl!!zyny po cenach 

fabryezny..:h a takie 

resztki, f artuchv alpa2owe 
i inne poleca LINDEMAN Wól· 
czańska 131, wejście z Nr. 129 II p. 

m. 19. Hałldluj.l}cym rabat, 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz 

KOSTJUMÓW DAMSKICH 

I. i t f alkowskilb 
Rawrot 8. 

Zgier•, wt. \'lys•ka M 29. 
Rebota. 1t01ldn.a. Ceny umi&r~owane . 




